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MARLENA DIETRICH ROK X. l CZWARTEK, 17 LISTOPADA 1932 R. CENA 10 GROSZY. wicepremier rządu angiel- 
odniosła nowy sukces w skiego wygłosił sensacyjną 


A mowę domagając się znie 
enus”, h 
filmie „Blond Venus sienia lotnictwa wojennego 


UNIERUCHOMIENIE FABRYKI SCHEIBLERA 


6.100 robofników otrzyma w sobolę zaświadczenia na zapomogi 


$umdusz $dczrobocia poczynił już przyśotowania do mwy- 
platy zasiłków. -- żasiłki bedą wypłacane robotnikom 

partjami po 500 osób | 
Około 1.000 robotnikom grozi uirata prawa otrzymania zasiłków 


Łódź, 17 listopada. | Wojtkiewicza, który oświadczył nam towania Funduszu Bezrobocia, któryjI WYPŁACAĆ BĘDZIEMY ZASIŁKI 
G) Sprawa unieruchomienia zakła- | 9 następuje: na podstawie wiadomości, uzyskanych PARTJAMI, PO 500 ROBOTNIKÓW, 


z dyrekcji, szykuje się do przyjęcia no- Delegacja ro botn fa 


dów przemysłowych Scheiblera I Groh - 
miókw dalari, ciagu w poważnym OŚWwíadczenie inspek- | wei partii bezrobotnych. ków w wo:ewódziwie 
stopniu absorbuje Łódź. tora pracy $ Ł 


wi rekcia Dziś, jak iniormują, rozpocznie 
Zainteresowanie jest tem większe,] — Jak dotąd sprawa ta przedstawia Co mów dy denon" a 


7 j fR się interwencja związków zawodowych, 
iż pojutrze już upływa okres wymó- Się dość mgliście z tego względu, że w Funduszu Bezrobocia które udają się do urzędu wojewódzkie- 


wienia pracy 6.100 robotnikom, wobec dalszym ciągu toczą się na terenie War|  Zwróciłiśmy się wobec tego z kolei go. Chodzi bowiem nie tylko o sam iakt 
czego szawy pertraktacje w sprawie dalszych do dyrekcji Funduszu Bezrobocia w zamknięcia fabryk, lecz również o to, że 


W. NAJBLIŻSZYCH GODZINACH Mu | 950% firmy. Jedno wszakże zdaje się| Łodzi, gdzie nam oświadczono: istnieję obawa czy wszyscy . robotnicy, 
` nie ulegać wątpliwości, że — Zgodnie z wiadomością, otrzyma: | zwolnieni w firmie Scheibler i Grohm 
SZĄ ZADECYDOWAĆ SIĘ LOSY DAL : , 3 firm | hman, 
G WADZENIA WZGL. | W SOBOTĘ ZAKŁADY PRZEMYSŁO- | ną przez nas z dyrekcji zakładów Schei: mają prawo do otrzymywania zasiłków. 
ROSE. EROWA ZGL. U-| WE SCHEIBLERA I GROHMANA Z0-| blera i Grohmana, fabryka zostanie za: | Jak wiadomo bowiem, według nowych 


NIERUCHOMIENIA FABRYKI. STANĄ UNIERUCHOMIONE. | mknięta. Czy na długo, tego nie wiemy. | przepisów, robotnik powinien mieć przes 
Już dziś jednak w sprawie tel może-; Czy zamknięcie fabryki potrwa dfugo! Poczyniliśmy już odpowiednie przygoto- | pracowanych 156 dni, by móc ubiegać 
my podać kika konkretnych szczegó | — tego nie można narazie -przesądzać,;wania i obecnie nię sprawi nam żadnej się o zasiłek i związki zawodowe oba- 


łów, które pozwalają zorientować się ałe niewątpliwie potrwa to jakiś czas. trudności, przyjąć tak dużej partji bez» | wiają się, że około 1000 robotników z 
w sytuacji. Zwróciliśimy się bowiem do! Najlepszym dowodem, że fabryki bę robotnych. Normalnie przeprowadzimy ogólnej liczby, nie będzie mogło korzy- 
okręgowego inspektora pracy p. inż, dą zamknięte — to intensywne przygo-| rejestrację | stać ze świadczeń Funduszu Bezrohocia. 


socjalista szwacarski | Echa pożaru w fabryce Cytryna 
sotisa Gwe 1 listopada - |Miszezycielski żywioł szalał do rana. — Dwie osoby zostały poparzone 


związku z krwawemi wydarzeniami j „~ Łódź, 17 listopada. |wsząd buchały kłęby d - |tek'siły szalejącego żywiołu, również nie 
dnia 9 listopada, rozpoczął głodówkę, (ig) Dzisiejsza „Republika boiosła | W salach fabrycznych zapanował nie: | dały: rezultatu: , 
KOREĘ o grożnym który wybuchł w opisany popłoch. Robotnicy, ogarnięcił W pewnym momencie runął przepa- 


nocy na ul. Brzezińskiej 50, w fabryce paniką, rzucili się do ucieczki, pozosta- | jony mur fabryczny i w tej samej chwili 
L. M. Cytryna. Jest to suszarnia i far- wiając w szatni wierzchnie ubrania A paei opanował dasiednie domki. W 
Ceny lekarstw kiarnia, Jako jedna GM Jab ch jeszcze pps. aas zdołali opuścig zygwieńia oka stagęła w płomieniach 
Zone od 10daiStroaf* czynna „stepockakć ap a szczęście, wszyscy nieruchomość braci „A. i J. Jankow- 
mają być obniżone od 7 15 TRE na 3 zmiany, zatrudniając 200 fabrykę, nim me ogarnęły klatkę skich na ul. LwowWakiej oraz dom mie- 
Łódź. 17 Istopada. 'robotników. - j schodową i tylko temu zawdzięczyć ma-.szkalny Anny Nordwest i Adolia 
(it) Jak się dowiadujemy, jeszcze w| Do godz. 7 rano szałał niszczycielski węże nie było ofiar w ludziach. Schmidtke na ul. Lwowskiej 15. Ponie- 
bieżącym tygodniu ogłoszone będzię żywioł, obecnie więc możemy podać dal 
rozporzadzenie ministerstwa opieki Spo | sze szczegóły tej katastrofy. łów straży ogniowej, które natychmiast ; szerzenia pożaru i uprzedziła o tem mie 
łecznej. na mocy którego we wszyst.| Pożar wybuchł w chwili, gdy fabry- przystąpiły do akcji ratowniczej. Mimo | szkańców sąsiednich domów, wszyscy 
kich ap'ekach i składach aptecznych ka znajdowała się w pełnym ruchu. Po- jednak energicznych wysiłków, ogień nie opuścili swe mieszkania, zabierając ró- 
obniżona ma być cena lekarstw od 10, wstał on w wykończalni, na pierwszem ustępował. Przeciwnie, szerzył się jesz- 
do 15 procent. pietrze, wskutek krótkiego spięcia. Wy- 
Nowe cenniki będą obowiązywały | buch jego ję tak śwałtowny, że nim 
z dniem ogłoszenia rozporządzenia, robotnicy 


M A Nie wszyscy jednak zdołali wyiść 
„Próby z ne aaa zabez- | cato. Musiano wezwać pogotowie kasy 
pieczenia sąsiednich zabudowań, me [choryol do ciężko poparzonych Małki 


Lzy Trockiemu uda się dostać do Rosji? 


ołali się zorjentować, już ze 


rów. 
Jednakże wskutek tego, że w skła- 
Władze sowieckie wysłały jeszcze ;,nych sowieckich. -W sowietach twier- 
przed paru dniami specjalnego wysłan-|dzą, że rzekome odczyty Trockiego w|(9* DIIY obsadzone przez urzędników , 


| Na miejscu fabryki’ pozostały tylko 
„zgliszcza. 

Jak się dowiadujemy, fabryka p. Cy 
tryna bryg Sg była w kilku towa= 
rzystwach na łączną sumę 50.000 dola- 

B. dyktator w drodze do Danji. — Sowiety wysłały wielką 
ilość agentów do krajów skandynawskich dach fabrycznych znajdowało się bar- 
; acz 
Moskwa, 17 listopada. którzyby mieli czuwać nad byłym dyk| Kopenhagi, opuścił on Ateny na jed- w dwójnasób sumę asekuracji i sięga: 
Nagłv wyjazd Trockiego do Kopen-|tatorem. Jednocześnie na Morze Bał-| nym ze statków. Trockiemu nie pozwo- | i miliona złotych. 
hagi wywołał tu niezwykłe poruszenie. | tyckie wypłynęła ilota statków woien-| fono zwiedzić Aten. Molo portowe i sta s: a 
nika do Konstantynopola, który po ied-| Kopenhadze są prawdopodobnie tylko| Kryminalnych. Dziennikarze, którzy 
nodniowym pobycie wyjechał natych-| pretekstem do opuszczenia Turcji i że {chcieli siotograiować Trockiego nie zo Urzędowo donoszą, że na poczcie 
miast z powrotem do Moskwy. Na wia-| grpziE ON TERAZ USIŁOWAŁ DO-|Stali do niego dopuszczeni. Mimo to kil; Sowieckiej wykryto. olbrzymie naduży- 
z o zamierzonem przybyciu Troc STAĆ SIĘ DO ROSJI. ku dziennikarzom udało się przesłać |"! 
DO KRAJÓW SKANDYNAWSKICH, | K Trockiemu kartkę. z pytania. 


Moskwa, 17 listopada. 


a. 
Dotychczas ustalono, że nadużycia 
popełnione tylko w pierwszej połowie 


WYSŁANO TAM WIĘKSZĄ ILOSC Ateny, 17 listopada. Po paru godzinach statek udał się w iroku bieżącego sięgają sumy. 7 miljo- 
AGENTÓW G.P.U. |; Trocki znałdułie się już w drodze doi! dalszą drogę do Marsylii. Imów rubli | DĄ 
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(x) Podczas gdy w Austrji debata nad tem 
czy dopuścić kobiety do sądownictwa, 
wciąż jeszcze jest w pełnym toku, w 
Niemczech złożyły egzamin sędziowski 
74 kobiety, Cztery z nich pełnią samo- 
dzielnie funkcję sędziów w sądach 
grodzkich, cztery pełnią funkcje zastęp- 
| cze, a pozostałe 66 są asesora. 


'"Nietylko jednak Niemcy poszły za 
R w Waita ; Dziwi 
obiety ach sędziów spotkać 
można również w Bolsca 1 Czechos 0- 
waci. Pierwszą czesziką, która złożyła 


nasowa, po niej złożyły egzamin jesz- 
cze dwie jej koleżanki, Wszystkie panie 
© pełnią funkcje sędziów w. małych mia- 
| stęczkach prowincjonalnych. 


Według ostatniego rozporządzenia 
= . wydanego przez rząd czechosłowacki, 
= kobiety sędziowie obowiązane są pod- 
czes pełnienia swych funkcyj sędziow- 
skich nosić specjalny strój. Jest to dłu- 
ga do kostek szata z lekkiej wełny, u* 
szyta bardzo fałdzisto na wzór togi, je- 
(  dynem ustępstwem na rzecz kobiecości 
___ jest to, że wolno jest biały wykładany 
kołnierzyk bluzki, którą się nosi pod 


"wierzchnią szatą wyłożyć na togę. Koł- 


nierzyk taki przytrzymany czarną, ma= 

łą krawatką robi wrażenie smokingos 
" wego kołnierzyka, a twarz kobieca ład- 
- nie się odbija przy świeżej białości. 
„ _ Kobieta w todze. Jest to zupełnie no- 
= we zjawisko, do którego niezupełnie 
= leszcze zdążyliśmy się wszyscy przy* 
zwyczaić, Dotychczas kobietę obowią< 
| zywał tylko strój zakonny, oczywiście 
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obiet 


egzamin sędziowski była dr. Milena Ha- | 


w TOGACI 
zialne stano- 


zajmuje odpowied 


tychczas były domeną meżczyzn 


dwokacka musi hyć.. twarzowa 


[również zewnętrzny wygląd obrońcy. | kapuza spada malowniczo na ramiona. 
i Aby dodać sobie uroku, adwokatki | Na głowie nosiła ona wielki trójgraniasty 
| nosza białe szaliki pod togą z wyłoże” | kapelusz, z rogiem wysuniętym nad no- 
nym fałdzistym żabotem, którego nie- sem, który nie dodawał jei niestety u- 
|pokalana biel odświeża całość. Główka | roku. Niektóre z kobiet nosiły już tylko 
i pod kokieteryjnie nasuniętym beretem | kapelusze o dwuch rogach, a togi robio- 
liest zawsze starannie zaondulowana. Ine były nakształt zapiętych pod górę 
| Pierwszą kobietą, burmistrzem była płaszczy. Wysunięty lekko biały szal 
lw roku 1909 miss Dove w High Wy* | dodawał nieco uroku i wskazywał na 
|combe, później przybywało rok rocznie ;to, że kobiety na: bardzo nawet wybit- 


kobiet na odpowi gap h stanowi 

(sach W ren 1931 było M2 18 kobiet 
tktóre samodzielnie prowadziły interesy 
|miast, a plerwszym Lordem Mayorem| W Stanach Zjednoczonych Ameryki 
(była miss F. A. Farmer w Stocke Of Północnej kobieta w todze jest zjawi- 
‘Trent. | skiem nader częstem. Nie trzeba zapo- 
Angielskie „burmistrzynie* obow!ą. ; minać, że togi noszą w Ameryce rów- 
zane były również do noszenia specjal- j nież i profesorki w kolegjach. Togi no- 
nego stroju, który jednak nieznacznie szą również w Ameryce, niespotykane 
zmieniany był v'edług własnego gustu. ,gdzieindziej, kapłariki, które w liczbie 
|Miss Dove kazała się fotografować w |około 40 pełnią funkcje kanłanów roz- 
fatłdzistej todze, której duża i szeroka !maitych sekt amerykańskich. 


ykła epopea 
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zdobą był szeroki złoty łańcuch. 


ej PODANE RÓ PZEP OC 


Niezw 


$ościmniie i fucs 


(y) Moskiewski korespondent berliń- — Zatrzymałem się u was, towarzy* 
skiego „Tempa” opowiada następującą, |szu, w przejeździe zagranicę, słyszałem, 
oblitującą w szereg nader humorystycz=|iż świętujecie uroczystości z okazji po- 


nych momentów, historję z życia Rosji myślnego zakończenia piatiletki, pra- 


sowieckiej. 
Małe miasteczko B. w Białorusi, cie* 


| 


szyło się dobrą opinją władz kremlow- | 


śnąłbym również wziąć udział w wa- 
szem święcie. 
Gościnny naczelnik G. P. U. postano- 


o ile miała powołanie do klasztoru. Inne | skich, Miasteczko wykonało swą piati- | wił godnie przyjąć wysokiego dyśnita- 


_ stroje „zawodowe“ były czetnś nie "do i 


| 
| pomyślenia. 
_. Liczba kobiet kończących wyższe 
w studła jest coraz większa iicoraz więeej 
spotyka się kobiet na odpowiedzialnych 
stanowiskach w służbie państwowej ¿i 
komunalnej, Jest o wiele. więcej adwó- 
katek. sędziów, profesorek i wyższych 
 urzędniczek, aniżeli sobie to wyobraża- 
my. Wszystkie te kobiety ukazując się 
publicznie noszą specjalnie  przystoso- 
| wane tibranie. 
Pewna. wiedeńska adwokatka zapy- 
„ tama, czy posiada tozę, zaprzeczyła ze. 
„śmiechem. Natomiast adwokatki fran- 
=  cuskie sprawiają sobie togę jako pierw- 
| szy najpotrzebniciszy przedmiot. Fran- 
cuskie kobiety zdają sobie doskonale 
` _ sprawę z tego, że opinie wyrabia pierw- 
| sze spojrzenie, wygląd kobiety decyduje 
zawsze o wrażeniu jakie wywoła. 


letkę i z Moskwy nadeszła depesza z 
gratulacjami z okazji tego radosnego 
wydarzenia, w ciągu kilku dni w mieścić 


trwały nroczystości z udziałem lcżnych|kietach i oświadczył. o«swych=zaręczy:, 


rzesz obywateli. ` : 
Podczas tych świątecznych dni na 


rza. Czerwonego generała felowano w 
ciągu trzech dni, Rzekomy rewizor jadł 
i pił na najróżniejszych oficjalnych ban- 


nach z córką przewodniczącego miejsco= 
wej kooperatywy, _który. miał 


mundurze wysokiego dygnitarza czerwo  wnościowych. W mieście zapanował íst- 


nej armji, Pierś jego zdobiły dwa naj- 
wyższe ordery sowieckie: order Lenina 
oraz czerwony order. 

Gość został powitany przez władze 
dworcowe. Zaraz na wstępie zauważył, 
iż służba kolejowa znajduje się w niezu- 
pełnie trzeźwym stanie, postanowił jed- 
nak nie wyciągać z tego faktu żadnych 
konsekwencyj, oświądczywszy, iż wypić 
pod hasłem „Niech żyją Sowiety', osta- 


| tecznie nie może być poczytywane za 


zbrodnię, 
Następnie złożył wizytę naczelnikowi 


ny entuzjazm, gdy moskiewski gość pe- 
wnego razu rzucił mimochodem, iż jest 
szwagrem Lenina, Nietrudno się domy- 
śleć, iż wobec takiego oświadczenia, 
podczas bankietów na stole zjawiały się 
najwykwintniejsze potrawy i „wysłannik 
moskiewski" używał życia w całej pełni. 
Wszyscy proponowali: mu chętnie dary 
w gotówce, jednak bliski krewny Leni- 
na rezygnował z tych dobrowolnych dat 
ków i ograniczał się do zaspakajania 
swego apetytu: 

Wreszcie — za nadużycia na tle trun* 


k swej. 
dworzeć w B. przybył jakiś osóbnik w | dyspozycji obfite zapasy”artykułów ży% 


ych st wnięż nię mi- 
haja 0x. huaira. Nófulubieńszą jednak 0- 


sowieckiego ,, 


mie podejmowany przeż 5 
cionmalneśo miasteczka 


' 
Nr. 321 


Hojny legat 
za kupho biletu autobusowego 


Przed niespełna rokiem młoda dziew- 
czyna, zatrudniona w charakterze sprze 
dawczyni w jednym ze sklepów londyń- 

ch, wyrałowała pewną staruszkę z 
przykrej opresji, Staruszka, siedząc w 
autobusie, spostrzegła ku swemu prze- 
rażóhiu, r zapomniała pieniędzy w domu 
Ponieważ konduktor nie okazał zrozu- 
mienia dla tej przykrej sytuacji i zażą: 
dał zapłaty lub opuszczenia autobusu, 
panienka wyłożyła 'za pasażerkę 10 
centów. 

Staruszka gorąco podziękowała sprze- 
dawczyni, poprosiła o jej adres i naza- 
jutrz zwróciła wyłożoną kwotę. 

Młoda dziewczyna dawno już za- 
pomniała o tym epizodzie, gdy nagle 
pewnego dnia otrzymała pismo od jed- 
nego z adwokatów londyńskich, zawia- 
damiające ją o żapisańiu przez staruszkę 
która w międzyczasie zmarfa, legatu w 
kwocie 3.000 funtów szterl. na rzecz 
„nieznajomej wybawicielki”, 

d tego czasu dobrze się dzieje sta- 
rym ludziom na londyńskich autobusach 
i w kolejkach podziemnych. Młodzi lu- 
dzie ze wszystkich stron wyciągają 10- 
oentówki. Kto wie, czy nie spotka ich 
kiedyś nagroda w postaci znaczniejszege 


me 99 
BWIZOTA 


ZAJE 


„Qzermomy generat” i „szwagier Senine” przez 3 dni but 


SI. promin- 


epopea brzmi, jak sowiecka wersja „Re- 
wizora' Gogola lub też Koepenikja- 
da na modłę sowiecką. 

Podczas jednego z. przyjęć naczelnik 
G.P.U. „postawił” wódkę w tak obfitych 
ilościach, iż znakomity gość spił się do 
nieprzytomności. Począł on gorzko żalić 
się na swój los, narre kajig iż zmuszony 
jest opuścić miasteczko B, i wracać do 
swego „Kołchozu'. Słowa te zwróciły 
baczną uwagę czekisłów, którzy powzię 
j„pewne podejrzenia. Wysłano telegram 
o Moskwy z zapytaniem w sprawie 
osoby generała — szwagra Lenina. — 
Odpowiedź była krótka, zało nader wy* 
raźna: 

— Lenin nie ma żadnego szwagra. W 
armji czerwonej generała takiego nie 
znają, Aresztować... 

igdy jeszcze naczelnik G.P.U. w 
miasteczku B, nie wykonywał z tak wiel 
ką przykrością swego obowiązku służbo 
wego, jak tym razem, podczas areszto- 
wania szwagra Lenina, z którym spędził 
tyle niezapomnianych chwil. „Generał 
przyznał się, iż muńdur i ordery kupił w 
sklepie zabawek, Były to tanie imitacje. 

Historja ta bardzo smutno zakończy* 
ła się również dla naczelnika G.P. U., 


a 


Adwokatki francuskie mie przestały | G.P.U., który z zainteresowaniem oglą- 
być kobietami, Mimofpracy zawodowej | dał jego ordery oraz dystynkcje z cyfra» 
"nie utraciły one nic zę swej wdzięcznej ; mi moskiewskiego garnizonu. Z trwogą 
kobiecości. Mimo, że wszystkie togi ad- | pomyślał, iż ma przed sobą naczelnika 
wokackie we Francfi mają jednakowy | moskiewskiego G.P.U. i czerwonego ge 
«wygląd, adwokatki francuskie dają so- |nerała, którzy przybył na inspekcję. 


ków geje Ms — cżerwońy generał} siedzi on teraz w jednej. celi ze szwa- 
został zdemaskowany, niezwykła taj grem Lenina, 


Btyskawięzna kariera gwiazdy filmowej 


go wyglądu przystrajają łą, aby była | wręczył go naczelnikowi G.P.U. i, przy- 


| 
' bie radę i nie naruszając regułaminowe-| . „Generał wyjął z kieszeni rozkaz, 
| 


„do twarzy”. Swada i retoryka nie oe 


cyduje o wszystkiem, bardzo pomaga 


- Fenomenalny posługacz z restaurac 


jaźnie poklepawszy go po ramieniu, 
oświadczył: 


il 


, irecyłuje z pamieci Boska fiomedję Dantego 


(x) Włoskie gazety donoszą © Pij 
"zwykłym fenomenie pamięciowym. pe- 
„wnego posługacza w restauracji w Rzy 
mie. Niezwykły ten człowiek nazwis- 


kiem Cosma liczy lat czterdzieści i po*| 


chodzi z Sardynii. Ukończył on zale= 
dwie kilka oddziałów szkoły powszech= 
nej j jako tako potrafi czytać, s 

Pewnego razu przy myciu talerzy w 
kuchni począł on deklamować Boską 


tzemplarz książki Dantego. Z nudów za 


czął ją czytać i przypadkowo sPróboe | 


wał, czy nie uda mu Się powtórzyć tru" 
diego wiersza. 
Okazało się, że Cosmie pamięć dopi- 
sywała. Pa dwukrotnem przeczytaniu 
powtarzał prawie bez błędu całe řoz- 
działy: To mu tak zaimponowało, że po- 
stanowił się jej nauczyć na pamięć, — 
Przeczytawszy kilka razy całe dzieło, 


Komedję Dantego, Usłyszał to pewien | Cosma potrafił je recytować bez błędu. 


profesor, który aż stanął ze zdumienia: | 

Dante w ustach pomywacza, to było 
coś niezwykłego, Profesor ów wdał się 
w rozmowę z Cosma i zapytał czy zna 
wiele wyjątków z dzieła Dantego. Cos- 
ma uśmiechnął się tylko. 

Z dumą odpowiedział. że zna całe 
dzieło na pamięć i przy recytacji nie po 
myli się ani razu. w 

Przed rokiem wpadł mu w ręce è+ 


Tak samo zna on na pamięć całą biblję 


| tlomaczoną na narzecze sardyńskie, 


"Po za swoją fenomenalną pamięcią 
nie odznacza się Cosma żadną inteligen 
cją. Nie ma on też żadnych specialnych 
ambicyj i praca posługacza zupełnie go 
zadawalnia, Cosma sam przyznaje. że 
mimo, iż potrai! recytować z pamięci 
zarówno biblię jak i Dantego, nie rozu- 
mie On z tegó ani słowa, 


t 


l 


tecdóra do niedawna była ópiewactcz- 
ia podwórzovw a 


(x) Popularna gwiazda filmowa w 
Anglii Gracie Fields zrobiła błyskawicz 
ną karjere, dosłownie, w cłagu jednego 
dnia. Jej najnowszy dzwiękowiec zaty= 
tułowany „Looking of the Bright Side" 
wzbudził powszechną sensację. Zarobek 
Gracie Fields znacznie przewyższa ga- 
że najbardziej znanych gwiazd filmo- 
wych. Nie było w tem nic * dziwnego, 
gdyż świat filmu jest światkiem najroz= 
maitszych możliwości. 


Wszyscy jednak, którzy znali po- 
przednie życie popularnej obecnie gwia 
zdy, zdumieni są błyskawiczną szyb- 
kością jej kariery. Młodość Gracie 
Fields upłynęła w bardzo ciężkich wā- 
runkach, Zarabiała ona jedynie śplewa- 
niem na ulicach popularnych piosenek, 
za które otrzytnywała od przechodniów 
datki. Z datków tych utrzymywała się 
ona przez szereg lat, wiodąc żywot fẹ- 
dzarki. 

Pewnego razu Gracie śpiewała w po 
bliżu hotelu, w którym zazwyczaj za- 
trzymywali się przejezdni artyści. Je- 
den z nich zwróci uwagę na ładne 
brzmienie głosu ulicznej Spiewaczki. 


Wda! się więc ź nią w rozmowę i przy 
rzekł jej małe engagément. 

Gracie zaangażowana została do ode 
grania podrzędnej rólki w jakimś filmie. 
Po pewnym czasie została ona znów 
bez pracy. Tym razem jednak postarala 
się o zajęcie w charakterze robotnicy 
fabrycznej. Po paru miesiącach jednak 
udało się jej ponownie otrzynmiać pracę 
w wytwórni. 

Tym razem poznano się na jej nie- 
zwykłych zdolnościach. Gracie Fields 
została gwiazdą pierwszej wielkości. 

Za ostatni swój film otrzymuje ona 
50 proc dochodów towarzystwa filmo- 
wego. Zainteresowanie tym filmem jest 
tak wielkie, że wedłuz kalkulacji towa- 
rzystwa przyniesie on 50 tysięcy fun- 
tów dochodu. Gracie Fields otrzymała 
by w takim wypadku 25 tysięcy. 

I pomyśleć, że tę zawrotną kwotę za 
robiła ona pracą trwającą niespełna 6 
tygodni. 


WW 
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Kierowca wozu 


Radom, 17 listopada. 


Wczoraj, o godzinie 5 rano na szosie 
Warszawa-Radom, wydarzył się strasz- 


ny wypadek samochodowy. Szosą jechał wieziono go 


samochodem, KL. 72710 z Warszawy 
kierowca Franciszek Jach z Jędrzejowa 
wraz z brałem Wincentym. Na 3 km. 
pod Radomiem w zbiorniku zabrakło 
benzyny, Franciszek Jach zatrzymał 
więc wóz i wysłał brata do Radomia po 
benzynę. 

Wracając z zakupioną benzyną, Jach 
wsiadł do przejeżdżającego samochodu, 
jadącego w kierunku Warszawy, nie 
wszedł jednak do wnętrza, lecz stanął 
na stopniach. Niedaleko miejsca, w któ- 
rem czekał brat, napotkali jadący z prze 
ciwnej strony samochód. Obydwa wozy 


Czy będą umorzone 
pożyczki 
na budowę szkół 


Łódź, 17 listopada. 

(it) Jak się dowiadujemy, w bieżą- 
cym tygodniu odbędzie się posiedzenie 
zarządu związku miast polskich, do któ- 
rego wchodzi z ramienia Łodzi prez. Zie 
mięcki. Posiedzenie to, które zostało 
zwołane ze względu na trudną sytuację 
materjalną samorządów, ma zadecyde- 
wać o wszczęciu odpowiednich kroków 
u władz państwowych, aby Bank Gospo 
darstwa Krajowego umorzył pożyczki, 
azciągnięte na budowę szkół powszech- 
nych. Dla Łodzi sprawą ta ma szczegól- 
ne znaczenie, ze wzgledu na dużą ilość 
gmachów szkolnych, które zbudowano 
w ostatnich latach, 


TRUPA WILEŃSKA W TEATRZE 4AME- 
RALNYM (I-go Maja 2). 

Dziś po raz ostatni o godzinie 9.15 wieczo- 
ram po cenach popularnych „Bunt w domu po» 
prawczym*, sztuka w 3-ch aktach Piotra Mar- 
cna 


Lampla, 


TEDE: 


nocy 


WRECZ ROR YORK FOZZ PACZCE TE OACOCZEEZKA 17.X1 


poza Pa e 


(rany wypadek samochodow 


za parkiem 3 


1932 


Lé mmm ae ima mee 


EEIRESI 


y md Radomiem 


zmasakrowany 


minęły się w pędzie, jednak w trakcie 
mijania, stojący na stopniach Jach zo- 
stał zmiażdżony przez karoserje. Prze- 
natychmiast do szpitala 
starozakonnych, gdzie jednakże, nie od- 
zyskawszy przytomności, wkrótce sko- 
nał. — Policja prowadzi dochodzenie, 
celem ustalenia, kto ponosi winę za ten 
straszny wypadek. 


Łodzianki koldia. 


A cie sie 


oowinni we wtasnym interesie wypróbować tabletki 
togat fogal uśmierza bóle, Nieszkodliwy dla serca 
żołądka I innych organów. Spróbulcie I przekonał. 


sami, iec? ządajcie we własnym interesie 
tko orvginsinych tabietek Toga. 
Do nabycia we wszystkich aptekach, 


„ miłości, 


podczas gdy łodzianie lubują się w „Kryminale”.— Wypoży- 
czalnie książek również skarżą Się na kryzys 


Cieżka sytuacja na rynku 


Łódź, 17 listopada. które należy liczyć na tuziny, przecho- 
(v) W ostatnich czasach dał s'e dzą również ©stry kryzys I te już od 
[zauważyć w Łodzi niczwykty wprost pierwszej chwili swego istnienia. Po- 
wzrost najrozmaitszych wypożyczalni nieważ liczba czytelników korzystają- 
książek. Do trudnego tego zawodu. któr, cych z płatnych wypożyczalni nie 
ry wymaga pewnego przygotowana. zwiększa się, a raczej wprost przeciw- 
jeżeli już nie studjów, biorą się dzistaj nie, ceny miesięcznego abonamentu 
ludzie, którzy nietylko nie mają pojęcia skaczą w dół, jak opętane. Zniesiogo 
o bibliotekarstwie, ale ! poziom ich in- nawet kilkusłstowe kaucja, które sta- 
tefzencji pozostawia również wiele do nowiły jedyny ekwiwalent za zniszczo* 
życzenia. ną lub zgubioną książkę, aby ryzykując 
Właściciel czy też kierownik wypo- własnem mieniem nie odstraszać czytel- 
życzalni na którego barkach ciąży tru- ników. 
dny. nieraz, obowiązek dobierania od-|  Abonentkam! wypożyczalni są prze- 
'powiednich książek dla podrastającego ważnie kobiety. Mężczyźni zajęci poza 
pokolenia, jest bardzo często zupełnym domem i swem! sprawami zawodowemi 
w tej dziedzinie ignorantem i nie potrafi nie mają wiele czasu na czytania ksią- 
, wskazać książki przystiosowanej do wis-  żek. Pozatem mężczyźni, jak to zaob- 
'ku lub poziomu inteligencji czytelnika.: serwowano. chetniej czytują gazety, 
Wypożyczalnia książek stała się dzisiaj które w zwięzłej formie zaspakałałą 
takiem samem przedsiębiorstwem do- ich ciekawo'ć. Naogół chętniej czytane 
chodowem. jak mizerny handelek. któ są rzeczy lekkie, zajmujące powieści, 
rego nrowadzenie nie wymaga: żadnych które nie obarczają zbytnio umysłu 
kwalifikacyj. nie wymagają skupienia uwagi. 
| Wypożyczalnie ksłążek w Łodzi, — Człowiek ma tyle innych 'zmart- 
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-g0 Maja... 


Burzliwe przeżycia szewca i rękawiczarki 


Napastnicy 


Łódź, 17 listopada. 

(as) Gdy Josek Borensztajn, szewc i 
Helena S., rękawiczarka, spotkali się 16 
czerwca pod zmierzch na ulicy Przejazd 
nic nie zapowiadało, że wieczór, w któ- 
ry się ów zmierzch przerodzi — będzie 
burzliwy, pełen przygód niezwykłych i 
bólów niecodziennych... Przeciwnie ra- 
czej; gdy oboje zmierzali ku parkowi 3 
Maja, tak im było ze sobą dobrze, że 
choć nic na ten temat nie mówili, dla 
obojga ich jasnem się stało, że „już dziś 
napewno". 

tym nastroju utrwalił ich jeszcze 
sam park. Nie bez pewnego zażenowa- 
nia spoglądali na młodych jak oni ludzi, 
myślących — widać to było jak na dło- 
nl — o tem samem co oni. Zwłaszcza 
jedna para — dopuszczała się obrazy 
przystojności publicznej, przez całowa- 
nie a częste i tak maniłestacyjne, że 
wyglądali jak ojciec Wirgiljusz z zabawy 
w kolo, który klaszcze w dłonie i wzywa 
wszystkich: „Hejże, dzieci, hejże ha! 
Róbcie wszystko co i fal"... 

Jednem słowem nastrój był, i. przy- 
kład był, i według sympatji — też nie 
można powiedzieć... 

Czerwcowy wieczór, ciepły, pachną- 
cy i mocno zaopatrzony (trzeba być po- 
eiycznym!...] w gędźbę świerszczy, 

zastał ich na polu za parkiem.... 

Co dalej było, o tem wie każdy: 
nie trzeba być poetą, by sobie to uprzy- 

tomnić, wystarczy być mężczyzną... 

Niestety — wszystko co piękne, trwa 
urótko.. Zwłaszcza zaś krótkie są chwi 
le szczęścia za miastem, na polu... 

Marjan Góralski, Marjan Kulis i Leo- 
pold Paprota, wszyscy w wieku lat 20, 
wszyscy obywałele Widzewa, przecha- 
dzali się po polach. koło dworca Fa- 
»ryczneśo.. Traf chciał, że drosi tych 
trzech skrzyżowały się z drogą, a raczej 
jeśli o sam moment chodzi — to z miej- 
scem pobytu — tych dwojga. 

Trzej panowie z Widzewa, wyciągnę- 
li z tego spatkawia w aka mgnieniu kon- 


zostali surowo ukarani 


sekwencje: kanki Widzewa, jaśniała tak świetliście, 
— Dajesz na wódkę, czy nie?.... |że cała piątka napastników gotowa była 
Borensztajn zauważył, że prócz 3-ch paść do jej nóg, całując kraj jej szaty... 

panów, nadchodzi jeszcze dwuch. Razem Może w inny sposób, ale w każdym 

pięć. Borensztajn pomyślał, że siła złe- razie panowie z Widzewa dali jej wyraż- 

go na jednego, i odrazu postanowił nie nie do zrozumienia, że nie o samą jej 

opierać się woli napastników. Pro forma | szatę im chodzi... 

ze względu na damę, Borensztajn odmó- „Stałam ozięble przy tem, mówiła 

wil, półgębkiem coprawda, ale odmówił. | panna S., bo przecież nikogo nie za- 
Wtedy nastąpiło krótkie starcie mię- | biłam!”... 

dzy Góralskim a Borensztajnem. I z zupełną oziębłością, widząc, że i 

Rażony „bykiem” w giowę, tak nie da rady, panna S. była powolna 

z rozciętą wargą, Borensztajn zmuszony |jednemu z młodzieńców... 

był wycofać się z pola nierównej walki,| I za to cała piątka odpowiadała przed 

pozostawiając kapelusz i wspomnienia | sądem. 

chwil przeżytych... Góralski i Kulis skazani zostali po 3 
Co było z panną Helenką?... lata więzienia. Paprota na półtora roku. 
Było źle, bardzo źle. Wprawdzie by- Niedobrze jest spacerować w nocy po 

ło ciemno, ale uroda tej pięknej miesz-! polach za miastem!... (G) 


W oczekiwamiu na odpowiedź kancelarii P. Prezydenta Rzeczypo- 
spontej — Łuczkowski nie chciał przyjmować pożywienia 
Gdynia, 17 listopada. 
Jak wczoraj donosiliśmy, $ąd Okrę- 
gowy w Gdyni skazał na śmierć > 


do ust. 
W nocy z dnia 14 na 15 nadeszła 
odpowiedź telegraficzna, w której ko- 
munikowano, że P. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej skorzystał z prawa łaski, 
zamieniając Łuczkowskiemu karę śmier 
ci na 15 lat wiezienia, z pozbawieniem 
praw obywatelskich. 
Wiceprokurator Szulc, 


letniego Jana Łuczkowskiego, woźnego 
tutteiszej szkoły przy ulicy Leśnej. Wy- 
rok śmierci miał być wykonany, zgod- 
nie z obowiązującemi przepisami przez 
powieszenie. | 

Oskarżony po odczytaniu wyroku, 
wybuchnął spazmatycznym łkaniem.. 

Obrońcy skazańca adw. Zięciak i 
adw. Płócienniak wnieśli. zgodnie z 
przysługującem im prawem podanie 
do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
prosząc o ułaskawienie, 

Skazaniec, Łuczkowski, oczekiwał 
odpowiedzi Kancelarji Cywilnej Pana 
Prezydenta w  wielkiem podnieceniu. 
|Parokrotnie wybuchał płaczem zdra- 
dzając objawy zupełnego rozstroju ner- 
wowesa, 

Nie 


a W | c m r 


oskarżyciel 


celi skazańca, gdzie zakomunikował mu 
nowinę. 

Łuczkowski zdołał tylko wyszeptać 
„Chwała Bogu!". 

Radość odjęła mu mowę. 


rokiem Śmierci. który zapadł w Gdyni, 


ku Śmierci nie wykonano. 


odpowiadał na zadawane mu 


| treścią przeczytanej 


Szpieg bugzkowski ułaskawiony |”. 


przez służbę więzienną pytania i Od! wanie książek, — biada 
chwili ogłoszenia wyroku nie wziął nic | starej firmy księgarskiej. Jako taki ruch 


Łuczkowskiego natychrniast udał się do, 


|strofą dl 
i i sposób jest przecie sprzedawać książki 
Powyższy wyrok jest drugim wy- po tej cenie po której sprzedaje je ulicz- 


ksieśarskim 


Iwień na głowie — odpowiada zazwy* 
czaj abonent na propozycję przeczyta” 
inla książki o treści poważniejszej, — że 
lektura z kOn'eczności stać Się musi 
wypoczynkiem. 

Panie, które zazwyczaj są bardziej 
od mężczyzn sentymentalne, czytują 
przeważnie powieści o podkładzie ero- 
itycznym. Jakaś miłosna idylla, maltre- 
| towana żona szlachetny przyjaciel, oto 
| najbardziej poszukiwana przez panie fa- 
ibuła. Płeć piękna faworyzuje powieści 
pióra Courts Mahler. Dell, Glynn ! Bar- 
kleya. Mężczyźni natomiast czytują 
przeważnie książki o treści kryminalnej. 


W 'starszych wypożyczalniach, któ- 
ire już mają poza soba długą praktykę, 
znana jest dobrze grupa panów, którzy 
czytają wszystkie kryminalne książki 
według kolejności katalogu. Panowie ci 
„stale proszą. aby ich zawiadomiano 0 
każdej nowej książce o treści kryminał 
nej, która opuszcza prasę drukarską. 
Po przeczytaniu całego zapasu „krymi- 
natu“ panowie przenoszą się innej 
wypożyczalni, aby spożyć nowy zapas 
nieczytanych jeszcze książek. 


Największem powodzeniem cieszą 
się dzeła Wallaca. Z pośród au.0rów 
polskich, kiórzy naogół nie małą szczę” 
ścia do czytelników, najbardziej czyta» 
ny jest Marczyński, którego powieści 
kryminalne cieszą się pow dzeniem 1 
uznaniem. Ostatnio zaczyna wchodzić 
„w modę“ Zevaco autor awaiturn- 
czych powieści na tle hisiorycznem. 
Wśród warstwy _— inteligentniejszych 
czytelników, wielklem powodzeniem 
cieszą się dzieła Ałdanowa. Książek o 
treści naukowej, prócz młodzieży szkol- 
nej nikt nie czyta. 

— Najmilej widzianą grupą abonen- 
tów — zwierza się kierowniczka więk- 
szej wypożyczalni, — byli robotnicy. 
Czytali om bardzo chętnie i dużo, tiie- 
ledwie codzień zmieniając książki, Oczy- 

„wiście prosili zawsze o rzeczy lekkie ! 
powieści sensacyjne. Interesował! się 
książki, dyskutu- 
jac czesto na jej temat. Robotnicy na- 
leżeli jeszcze i z tego względu do naj- 
„milszych abonentów, że najpunktualniej 
płacili abonament. Nie bvło wypadku, 
aby któryś z robotników choć przez 
klika dni załegał z zapłatą. Niestety, ci 
najmilsi abonenci, prawie całkowicie u- 


LJ 
ts 

W księgarniach sytuacja jest o wiele 
gorsza. 


— Kto dzisiaj ma pieniądze na kupo- 
właścicielka 


jest jeszcze w sezonie szkolnym. Sezon 


trwa jednak bardzo krótko, a wydatki 
¡trzeba pokrywać przez cały rok. Nieźle 
dą jeszcze żurnale mód. Książki kupu 


się tylko na prezenty imieninowe dla 


„młodzieży, przyczem ofiarodawcy, naj- 
„częściej koledzy sołenizantą. proszą © 
lksiażki o treści bardzo lekkiej. Od cza- 


su do czasu sprzedają książki 


Upton 
Sinclaira. 


Największem powodzeniem 


„cieszy się jednak... podręcznik do gry w 
| bridża. 


Uliczna sprzedaż książek jest kata- 
dla starych firm ksiegarskich. Nie 


ny „koszykarz“. Księgarstwo przeżywa 


Dotychczas jednak ani jednego wyro- | cłężki kryzys, którego najistotniejszym 


wyrazem są nadzory i apadłośc! 


sta- 
rych i znanych firm księgarskich. 


| 
| 
| 


Str. 2 


(e hjt | POPY 


gehak Ly 


Moniek 


Najmądrzejsze dziecko na 
swiecie 

Matyldę państwo znacie?,, To moja żona... 
Moniek jest jej syn.. Czy mój też — nie wiem,,, 
Przy dzisiejszym rozwoju techniki wszystko jest 
możliwe, 

Nie ulega watpliwości, że Moniek to najmą. 
drzejsze dziecko na świecie. Eo proszę tylko 
postychać,,, 

Mamy w domu psa — b!ałeśo pudla, Pew- 
nego, dnia między pudlem a Mońkiem wynikł 
spór, zakończony zwyciąsitwem psa, który wyr- 
wał Mońkowi z ręki chlsb z masłem, Moniek 
przybieśa do mnie z płaczem, 

— Dlaczego pozwol łeś mu wyrwać chleb z 
ręki? —_ pytam, — Trzeba byfo się nie dać!., 

— Ja się nie datem., — odpowiada Moniek, 
—_ Mrryczałem na niego! 

— Krzyczeć to małof,, Trzeba go było kop- 
Dail, 

— Chrfałem go właśnie kopnąć, ale spojrza. 
mówił, a mianowicie, że dzieci powinny okary. 


wać szacunek dla tych, którzy mają biały włos... 
Czy można się na n'ego gniewać za fo, że jest 


taki mądry, laki rozwinięty.., | 


_ Przed dwoma miesiącami wyjechałem w da. 
leką rod:6%, Prócz Mońka mam jeszcze dwuch 
innych synków, Ale o nich nie wa-lo mówić, 
Otóż po moim wyjeżdzie między synkami wy. 
miki spór, kto ma spać z mamusią, Mo'a żona 
postanowiła więc, że co noc inny synek będzie 
z mią spał, 

Po kilku dniach ofrzymeję z domu list z na. 
siępującym dopiskiem Mońka; 

— „Talusv, jesteśmy wszyscy, dz'ęki Boga, 
zdrowi, a mamusia śpi co wieczór z innym”, 

Myślałem, że mnie szlak trafi, rzuciłem wazy- 
siko i przyjechałem, żeby złapać żonę in fla. 
granti, a okazało się, że to była faktyczna praw- 
da, 

Mon'ek fest mądry n'elylko zresrtą w domu, 
Pod innym dachem umysł jego jest tak saro 
genjalhy. Niedawno byliśmy naprzykład z wi. 


zytą u ciotki Balbiny, Moniek też. Ciotka Fal | 12.33— 14.00 VIL koncert szkolny z Filh. Warsz. | 


bina urząłtziła słodkie przyjęcie, Na stole stały 
jabłka, W pewnej chwili Moniek zwraca się do 
matki: 

— Mamusiu, daf mi trzy jablka, 

— Dwa wystarczą — o”puła żona, — Trze. 
ciego nie będziesz już mógł rjeść.,, 

Na to Moniek odpowiada po krótkim namy. 
de: 

— Daj trry, to Ja zacznę od tego trzeciego... | 

Tó sq dzisiejsze dzieci, Taki jest mój Mo. 
nick, Kuta bestja na obydwie nofil.., | 

Bardzo mi zależy na tem, żeby Moniek był 
wszechstronnie wyksslałcony, Chodzę z n'm 
czasem na koncerty, W zeszlym tygo”niu byłem 
z nim na poranku, W pewnej chwili Moniek | 
zwraca się do mniet 

— Talusiu, dlaczego ten pan bije tę śpie- 
waczkę?,, 

— On jej nie b'je — odpowia”am, — To fest 
dyrygient orkiestry, dyrygient nie bije. 

— To dlaczego ona tak krzyczy?.., 

I gadaj z nim, W domu sprawiłem mu lanie, 
żeby na drugi raz nie zadawał glupich pytań, 
Moniek wypłakał się, przyrzekł poprawę, a wie. 
czorem przed udaniem się na spoczynek zmówił 
pocichu następującą modlitwęr 

— „i proszę Cię bardzo, kochany Bozia, nie 
przysyłaj jaż mojemu tatusiowi więcej dzieci, bo; 
on nię ma zielonego pojęcia jak się dzisiaj dzieci 
wychowuje, 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś i dni naciępnych rozślośna kameny 
muzyczna „Jim Jill, w której popieową rolę 
kreuje Maria Modzelewska Udział baletu „Qui- 
Pro-Cuo™, barwne wstawki, melodyjne piosen- 
ki M. Homara, orkiestra pod batutą F, Rybick e- 
go z Warszzwy — oto najważniejsze elekiy le- 
go arcyciekawego widowiska, 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś i codziennie wieczorem najbardzłej po- 
wodzen'owa sztuka b. sezonu przekomiczna far- 
sa P..Franka „Rembrandt na sprzedaż* W roli 
popisowej zbiera zaslużone oklaski Michał Zn.cz. 
Ceny zniżone! 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
ul. Piotrkowska 295. 

W sobotę. dn. 19 bm. o godz, 8.15 wiecz. 

dn. 20 bm. o godz. 4.15 i 8 15 

najsławniejszej operetki w 


| 
STOPY 
Karn, eci lala wy 


w niedzielę. 
wiecz premiera 


a-ch aktach Emeryka Kalmana.p t „Księżnicz-| 
Ceny od 50 gr. do 2 zł. 


ka czardasza *. 


| Każdy, 
szczegółów tej katastrofy, począł się za- 


łem na niego i przypomniałem sobie co mi tata. S 


1932 


LADRWNIĆ lokatorom 


EZS NESI 


17.41 


NAJLEPSZY 


LAKIER DO PAZNOHTI 


ber jetzeńsiW0 iydi! 


Niezbedne remoniy muszą bgé 
Przeprowadzone? 
Warszawie, która. pociągnęła za sobą wa nad bezpieczeństwem tych domów?. 


śmierć 18 ludzi, głośnem echem odb 
się po całym kraju, budząc wszędzie 
smułek i współczucie 

dla niewinnych ołiar tego nieszczęśli- 
wego wypadku. 

Obok jednak współczucia i żalu, wia- 
domość la budziła pewne egoistyczne 

obawy. 

po przeczytaniu tragicznych 
słanawiać, czy dom, w którym mieszka, 
nie grozi zawaleniem. 

Bo po/czem właściwie można poznać 
czy za chwilę nie runie cała, trzypiętro- 
wa kamienica?... 

Jakie są przedtem objawy?... 
Powszechnie mówi się: „to jest pe- 
wne jak mur”... Ale okazuje się, że mur 
wcale nie jest dziś taki pewny... 
każdem mieście są specjalne ulice, 
skazane na przetrzymywanie 
najciężczych pojazdów i transportów. 
ą to przeważnie ulice prowadzące od 
dworca, od remizy straży ogniowej i t.d: 
Jest rzeczą zrozumiałą, że na tych uli- 
cach wskutek zbyt wielkich wstrząsów, 


możliwe są pewne obsunięcia ścian, od- zapewniając lokatorom bezpieczeństwo trzej 


padnięcia tynku, powstawania rysów i 
t. p. — Kto sprawdza te rzeczy, kto czu 


iła 


Wiadómo, że od złodziei chroni nas 
policja, od chorób lekarze, od pożarów 
straż ogniowa, a kto nas chroni od tego 
rodzaju tragicznych katastrof, jaka wy- 
darzyła się ostatnio w Warszawie?... 

Dla rozproszenia obaw tych, którzy 
ze strachem spoglądają na ściany swych 
mieszkań, powiedzieć należy, iż naogół 
' katastrofy budowlane w Polsce zdarza- 


ją się 

bardzo rzadko, 
co przypisać należy prawdopodobnie na- 
szym świetnie wyszkolonym fachowcom 
inżynierom. 

Ale dla uspokojenia ludności i włas- 
nych sumień, należałoby przedsięwziąć 
pewne środki, zmierzające do 
| stałej kontroli nad gmachami mieszkal- 
| nemi, 

i Wiadomo, że gospodarze nie kwapią się 
dziś zbytnio z przeprowadzaniem re- 
montu. Należy więc w ewentualnych wy 
padkach, zmusić tych gospodarzy, którzy 
„mogą sobie jeszcze na to pozwolić, aby 
przeprowadzili 

konieczny remont, 


w ich mieszkaniach! 
—str— 


Halo?! Tu radio.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RĄDJA* 


CZWARTEK, dnia 17 listopada 1932 r. 
11.40— 11.50: Codzienny Przeglad Prasy Pol. 


skiej. 

11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gł. Wojsk. St 
Metenr. dia komun. lotn. 

11.58 1205: Syvenił czasu z Warszawy. Hel. 
nał z wieży Mariackiei w Krakowie. 

12.05— 12.10: Odczytanie programu na dzień 
bieżacv. 

1210—1230: Koncert z płyt gramofonowych, 

1230—12.35: Komun kat meteorologiczny. - 


Wyknnawcy: Ork, Filrarmoniczna pód dvr, 
Kaz. Wiłkomirskiego. Helena  Zarzyck 
(skrz). Lvćvsna Szczepańska (sopr) i Marja 
Wiłkamirska (ak) Słowo wstępne wypowie 
p. Stefan Natanson. 

14.00— 15.40: Przerwa. 

15.40—15.50: Komunikat gospodarczy. 

15.50- 1600; Płvtv gramofonowe. 

1600 1615: „Jak zroh é nowe ze starego“ — 
wygł. p. Maria Dobrowolska. 

16.15 -16.30: Lekcia iezyka francuskiego kurs 
średni) lektor p. Lucien Ronizny. 

1630—16.40: Plvty gramofonowe. 

16.40-17003 „Co i iak czvtać* — wygl. prof, 
Henryk Mościcki. 

17.00 - 1740: Koncert kameralny z płyt gram. 

1740 -17.55: Odczvt aktualnv. 

1755-1800: Odczytanie programu na dzień na- 
stepnyv. 

18.00—1845: Muzyka lekka z kawiarni .„Ga- 
stronomia*. 

18.45- 1900; Skrzynka nncztowa łódzka* — 
wyzł. red. Jan Piotrowski. 


7209.30: Komumkat Izby Przem Handi w 
Łodzi: repertuar "teatrów. 
| Kwadrans literacki: „Kuźnie in- 


| "9,00 — 19.20: Rozmaitości. 


telektu“ — Tadeusza Bova-Że eńskiego. — 
Studium obyczajowe z czasów 
krakowskiej. 

19 45 2000: Prasowy Dziennik Rodinwv. 

+ 20.00 -2130: Muzvka lekka w wvk. orkiestri 
P. R. nnd dyr. Stanisława Nawrota. 


cyzaneri 


W przerwie: Wiadomości sportowe. Dod 
do Pros. Dz. Radioweco. 
21.03 230: Słuchowisko p. t .Nieboska Ko 


media* — 'Kras'ńsk ego! cześć HM. "7 
1.2300 —23.05; Urzed. Komun: Państw. nst. Me 
|. teorałogi zvego i. komin... policyjny. 
"23.05 - 24.00: Muzyka taneczna 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


1930. BUKARESZT. Tr. z Opery Ru- 
muńskiej. 

1955. WIĘDEŃ. „Kawaler Srebrnej Ró- 
ży”. op. Ryszarda Straussa, Trans- 
misja z Operv Państwowej. 

20.10. KOPENHAGA. Koncert syimfon. 

2045. RZYM, „Mignon“. op. Thomasa. 

21.15. BUDAPESZT. Koncert symfon. 

21.30 STRASRURG. Koncert symion. 

21.45. PARYŻ. Koncert symfon. 

22.00. SZTOKHOI M. . Koncert muzyki 
polskiej z udz. Herrvka Marteau. 
22.10. HILVERSUM. Tr. koncertu z Con- 

certgeobouw w Amsterdamie. 


i W 


Bzzrobofni napadli 


Służba kolejowa 


Tarn. Góry, 17 listopada. 

W dniu wczorajszym na stojący na 
stacji w Raicv pociag naładowany wẹ- 
glem napzdł tłum bezrobotnych w licz- 
ble (koło 150 osób. 

Bezrobotni poczęli rabować węgtel 
a służba kolejowa wobec przeważaią- 
cej liczby nanastuików nie mogła prze- 
ciwdziałać. Policja zajeta bvła w tym 
czasie rozpraszaniem demonstrantów w 


na pos'qgi zwęJiem 


stawiła im opór 
(Radzionkowie. Łupem bczrobctnych pa- 
dło kilka wagonów węgla. 

Drugi podobny wvpadek zaszedł 
miedzy Szarlejem a Radzionkowem. 
Około 200 bezrobotnych napadło na po” 
ciąg w czasie jazdv i zrzuciło z wago” 
inów około 30 ttnn wegla. 

W obu tych sprawach policja wszczę- 
ła dochodzenie. 


| 


Orydnalny ślub norweskiego. dyp.onśty 


na pokładzie pa 


Gdańsk, 17 listopada. 
Wicekonsul Norwegji w Gdańsku pan 
Niirbe, chcąc uniknąć nadzwyczaj uciąż- 
liwych formalności ślubnych dla cudzo* 
ziemców, obowiązujących na terenie w. 


TEATR „JARS 
Rewia „Kto Łodzi dogodzi* zdobyła nieno- 


towame dotad powodzenie : zawiera dużą ilość 
atrakcyjnych numerów, Zespół teatru również 
znakomity. i 


Dziś dwa przedstawienia: o godzanie B-ej i 
10-ej wieczorem. 


rowca „Krantor“ 


m Gdańska, postanowił poślubić narze- 
czoną w sposób conajmniej oryginalny. 
Młoda para wyjechała na pokładzie 
norweskiego parowca „„Krantor”, na peł- 
ne morze w towarzystwie Konsula 'Nor- 
wegji w Gdańsku oraz pastora szwedz- 
kiego, gdzie przepisy marjażowe Wolne 
go Miasta oczywiście nie obowiązywały. 
Po zaślubieniu . swej wybranki, p. 
' konsul powrócił 


| ska. 


Ślub ten w kołach konsularnych Gdań 
ska wzbudził ogroniną sensację. 


motorówką do Gdai-  rowskiego (Nowomiejska 15). 

| (Brzezińska 56) 

121). M. Bartoszewskiego (Piotr 

By Vi 54), L. Czyńskiego (Rokicińska 
. © 
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Wizyta dziennikarza 
w wyiwoin Ĝiorji Swanson 


(lu) Jeden z dziennikarzy zagranicz- 

inych odwiedził 

Glorię Swanson 
w atelier podczas uaswietlania jej ostat- 
piego filmu. 

Oto jak on opisuje tę wizytę: 

— Po obu stronach kanapy stoją 
„dwaj silm mężczyźni. Nagłym, mocnym 
chwytem łapią drobną postać Glorii w 
jswe ramiona, trzeci mężczyzna chwyta 
jej nogi i w ten sposób 
układają ją powoli i cstrożnie na kana- 


pie. 
Trwa to zaledwie sekuńdę, poczem Glo- 
rja usprawiedliwia się przede mną: 

— Dług e czekanie podczas prób mę- 
czy mnie okropnie. Muszę od czasu do 
czasu spocząć na kanapie. Ale moja a~- 
tasowa suknia nie powinna się przytem 
zgnieść... Jakby to wyglądało ia ekra- 
nie?.. Aby więc nie widać było na suk- 
ni ani fałdy, ~ 
miężczyźni muszą mi pomóc przy 
kładżeniu się na kanapie... 

Glorja odpoczywa więc. leżąc nieru- 
chomo. Obserwuję jej twarż. Jej oczy 
zasłonięte śą sztucznemi, długiemi rzę” 
sami. Twarz pokryta grubą warstwą 
szminki i pudru. Na wargach mocno 
czerwona szminka, 
| Za każdym razem. gdy mają się roz- 
począć zdjęcia. służebnica poprawia fal- 
dy jej sukni, fryzjer układa fryzurę, kie- 
rownik charakteryzacii uzupełnia wy- 
yad twarzy, Ą 

Przy pożegnaniu rzekła do mnie: 

— Ach, tak bardzo jestem panu 
wdzięczna za tę wizytę... To bvł dla 
mnie prawdziwy wypoczynek... Przez 
wół dnia mogłam być sobą... Nie Glorja 
Swatison, vielką gwiazdą filmową, lecz 


poprostu 
, Sobal. 


Dziękuję panu... 


Kuracja OdIIUSZGZA qGa 
artystek filmowych 


'(lu) Moda na .szczupłóść* ciągle 
jeszcze triumfuje. Szczególnie artystki 
filinowe muszą pilne baczyć na swą 
szczupłość jest pierwszym warunkiem 

¿© powodzenia na ekranie, 
Kto posiada nieodpowiednią tuszę. musi 
poddać się kuracji: odtłuszczającej, po- 
legającej na stosowaniu djety. 

Jak ta dieta wygląda? 

Śniadanie jest zawsze jednakowe i 
składa się z jedrej szklanki mało sło- 
dzonej kawy lub herbaty i iednej p>- 
|marariczy lub jzbika. Pieczywa brak 
zupełnie. 

Dania obiadowe i kolacyjne ulegają 
zmanom w miarę postepu kuracji. A 
więc pierwszego dnia na obiad: — po* 
marańcz, twarde jajko, dwa cienkie ka- 
wałki bułki. Kolacja pierwszego dnia 
składa się z befsztyku, pomidora Í po- 
marańczy. _ 

:ı Obiad drugiego dnia: — pomaraficz, 
jjajko, Ogórek. Kclacia: — kotlet cielęcy, 
jajko. 3 rzodkiewki, pomarańcz. 

Trzeciegó dnia obiad: — filiżanka 
mokki z białym serem. 3 cienkie kawał- 
ki bułki. pomidot. pomarańcz. Kolacja: 
— befsztyk. sałatka. jabłko. 

Wreszcie pietnastego dnia obiad 
składa się z fedtego fajka, jednego no- 
midora i pomarańczy. a kolacja — z ko- 
tletu, pomidora ! jabłka... 

Czy w ten sposób odżywiające Sie 
artvstki nie są prawdziwemi męczenni- 
cami mody i swego zawodu?... 


| GORĄCE OKŁADY? są najlepsze z niezawod- 


nym termoforem marki Winipassinz - Semperit. 
Do nabycia we wszystkich właściwych skle 
pach, Zwracaicie uwage ra marke Wirnpassing- 
Semperit. 12-1 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: J.. Kop- 
S. Irawkowskiej 
(Śródmiejska 


M oi) ARR 
owska 95). J. 


Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 


Pewnej dżdżystej 'nocy' dokonano“ nie- 
sanmiowitej zbrodni na podmiejskiej szasie. 
Ofiarą nięzwykłewo zabójstwa padła młoda 
jeszcze i'ladna hrabina Wilska która zna- 
leziono naga przywiązaną do konia Hrabina’ 


Wilska była uduszona. W' reku jej znale- 
ziono strzęptk listu, pisanego do Leny PBo-! 
rębskiej. 

Poręhshka Jest biedną, 
dziewczyną Na nia pada początkowo po- 


współczesna. 


brała tego dnia zdrowszych rumieńców. 

“Nie mogła się doczekać przerwy obia 
dowej... Zobaczy się z Jurkiem. dosta- 
nie kolję. będą już oficjalnie zaręczeni..- 
Kilkakrotnie zaglądała do torebki, czy 
„tkwi”tam jeszcze książeczka oszczędno- 
ściowa:.-. 750 złotych... Ho. kolia kosz- 


lecz uczciwa | (e przecie znacznie więcej!... 


Ona da mu książeczkę, on jej — ko- 


dejrzenie: a udziałów” tej potwotnej zbrodni. | lje., 


Wiadomo bowiem. żechrabina przed Śmier- 
cia miata wyjawić jakąś tajemnicę. doty- 
czacą życia Leny. laietinicę tę zabrała ied- 
nak ze soba do grobu.. 


To będą ich prezenty... 
A potom. wieczorem powie już mat- 
ce... Staruszka pewnie bardzo się ucie- 


Lena ma narzeczonego: — doktora 'Ste- szy bo już nieraz pytała, jak tam z tym 


fana l:sseckiegn.= który ją porzuca. zdyż! 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierze lucliolskiej. . pracującej w wytwórni 
„Ro!l-Film* . Właścicielem tej wytwórni jest! 
Mueller; szpice. niemiecki: 
Cała wytwórnia jest. gniazdem szpiegow- 
skłem. a do tej bandy prócz Muellera araz! 
Wiery lucholskiej należy jeszcze „FeŻY” | 
ser" Lebman. 

Dziękr. padstepowi Mucller wciaga Lene | 


narzeczonym.. 

Powo'i postrwały się wskazówki ze- 
garai; Jak długo trwa nieraz jedna mi- 
nuta". 

Lecz wreszcie zegar wydzwonił dwa 


Janka wclacneta szybko płaszcz. po- 
prawiła włosy w lusterku, ścisnęła w rę- 


do wytwórni, chcac z niej:również uczynić, ky torbę | wybiegła na ulicę. 


szpieza. Lena — nie podejrzewając nic złe- 
go — zaufała mu i „wpadla w sprytnie za- 
stawione sidła. 


Zdawało iei się, że wszyscy Są u- 
śmiechaięci. Tak "radośnie bytto na świe- 


W” nocy zakrada się do poselstwa frań-|Cie!. 


cuskicgo I zabiła attache wojskowego, wy- 
kradając jednocześnie z biurka ważne do- 
kumeńty. Wszystko to miało być grą fil- 
mowa. lecz okazało sie rzeczywistością... 


Sareński czekał już na nią w cukie- 
rence. 


— No, idziemy... — rzekł. — Już wy- 


Lena nie nioże sie już wyzwolić z tych bralem dła ciebie odpowiednią kolię... 


okrutnych: sidet Mueller uczynił z niej 
gwiazde filmową —-lne Rey — a gdy spel- 
nita już swą rolę szpicza. zwinał przedsię: 
biorstwa i ulotnił się wraz z Lelimannem i 
innymi. Ale ciagle jeszcze ma ją na oku i 
nie przestałe tej szantażowuć. 

Wykrycie tej szajki szpiegowskiej zal-. 
muią się trzej detektywi: — Jan Żegota. 
Janusz Grant i Wacław Kaleta. 

Kaleta zakochał sie w Wierze Tuchol- 
skiej isod; testo: czasu: mniejesiitnichnieć 
mia swe obowiązki. sa å 

pu 

Lena po nieudanym zamachu. samohóf- 
czvmi SAZI się w pałacu barona Regena. 
który Byki W i iest właścicielem wiel- 
Kici fab: w fabry ce. tej emi rosnie | 
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wielu że (30 "miedzy innemi również 
Kołaczka. kizę prz byt do hoc 


by po- 
skarżyć s'e na swói c'czki los. 


„Lena udaje się w odwiedziny na diee. 


Garncarska. zdzie mieszka Kołaczek. 

Na pęterku w tym samym domu mieszka 
goy robotnik Roman Żcber z żoną ; córką 
anka. 


spék'pekawego paia. igm rzeki, 


— A fa również nie zaromniałam © 
moim prezencie... — odparta Janka, po- 
kazniąc mu ksiazeczke, 

'Sareński uśmiechnął się»: Więc nie | 
zapomriała, świetnie... 

Udali się do jubilerskieco skleni. 

Jubiler poznał odrazu Sareńskiego. 

= Aaaa, moje vszanowamie dla- ła- 
kłaniając. się 


Dzień dobry qdórt Safeńckt 
Móże pan bedzię łaskaw pokazać tę ko- 
lię, która jest w wstawie... 

— Proszę bardzo... W tej chwiłecz- 
ce... — ocparł jubiler | mrugnął lewem 
okiem w stronę Sareńskiago. 

Wyciaerął z wystawy wyłożonę nie-. 
dawno imitacię. 

Jana była zachwycona. 

— lle to kosztuje? — zapytał obo- 


msko 


Lasecki zatesknił do Leny I zawiadomił jętnie Sareński, 


js Że chce sie z nin rozmówić., Lena z hn- 
cm serca zrywa z nim na zawsze. Lasecki 
tegna, ja rozgoryczony. = 

ilka miesięcy połem odbywa się 
Jej ok z baronem, 


— Jak dla pana 5000 złotych... 
Janika aż otworzyła usta z podziwu... 
5.000 złotych!... 


Taki prezent!.. Matka pewnie osza- 


Lena nie czuje się szczęśliwą w poży- leje gdy się dowie!... 


cu małżeńskiem Okazuje” się, že baron jest 
chorabłiwym - pijakiem.: 

Pewnego wieczoru Lena nodpatrzyła ják 
baron udal się do pokoju Zuzi, pokojówki 
palacoweń,,, 

W tym czasie Lean otrzymuje pełen 
tesknaty list ód Stefana Laseckiego. który 
przchywa gdzieś ' daleko, na ztacheł pró- 
WinCji.„» e 

*. 
ES 

Janka Żchrówna pracuje jako kasjerka | P 
w sklepie, mieszkajac nadal przy ul. Garn- 
carskiej. „Zakochał się w niej pewien 
miodzieniec — Jerzy Sarcński, który chce 
łudzi ia obietnicami  malżeńskiemi. = 

e ©) Spola ię 
nowej pokojówki. arysi, przy 
dziny iakiś 'młodzien:ec, 

Janka urządza w “kawiarni spotkanie Le- 
ny i Sareńskiedo _ Lena. poznaje w. Sareńe 
A n, młodzieńca, „który. X sedza jej poko- 
ówkę, 

Sareński, chcąc wyłudzić od Janki ksią. 
teczkę oszczędnościową, przyrzeka kupić jej 
w dniu zaręczyn kolię z pereł. W tym celu 
umawia się z jubilerem. że wystawi mu fke 
s R) czek na 5.000 złotych za imrtację kilji, 

Ter zgadza sę ma tę propozycję. 

ef, tymczasem Janka w: skrytości przygo- 
towywała się do wielkiego dnia zaręczyn. 

Jakłe ją męczyło dane przyrzeczenie Sa- 
reńskiemul., Jakżeby chetnie adu! telita 
się tą wesołą nowiną z matkal.. e przy- 
rzekła. mu, że nkomu nic'”nie powie... 

Pary z ust nie puści... We musi mil- 
czeć... 


Nastepne nia ebot do ska 
ódświętnie ubrana. Włożyła nainięk- 
niejszą stkienkę: Sadziła że wszyscy 


już péwnie wiedzą jak wielkie szczęście 
ja snotkało. 

Hśmiechała. się do wszystkich weso- 
ło, a jej blada zazwyczaj twarzyczka na- 


iej wydostać ostatnie oszczędności 1 | 


lena zauważyła, że do jej Miał się już ze swą „żoną“, 
byt w odwie- kolję czekiem... 


Przy pirszczała, że Sareński „zrobi 
zdziwiona minę, 
że za drogo. 
A on nic. 
Tylko wviął jakąś ksiażeczke i rzekł: 
— Dam panu czek na 5.000 złotych; 
dobrze?... 
— A z kim mam nrzyjeniność? — za- 
pytał wyuczony jubiler. 
— Jestem Jerzy Sarcński... 
— Ach. pan Sareński, proszę bar- 
dzo: Bardzo chętnie... 
Jubiler sądził, że Sarceński nporozu- 


pokiwa głową, powie, AE, 


A Janka była zachwycona. 

A pozatem szalenie dumna! ... 

Pomyślcie tylko — dostaje prezent 
za 5.000 złotych!... I jak jej narzeczo- 
negò wszędzie znaią!... Wymiemił tylko 
śwe nazwisko i to już wystarczyło! ... 
Teraz tylko wymisze jakiś czek i wszyst- 
ko załatwione!... 

Mój Boże. jakie to wszystko proste 
u tych milionerów! .«. 

Jsdro pociągnięcie piórem. czek wy- 
pisany i kolia za 5.000 złotych kupiona! 
Janka zaciskała ręce z wielkiego zde- 
nerwowamia. Chciała juž czemprędzej 
rzucić się narzeczonemu na szyję i po- 
dziękować za ten cudowny  prezent!..- 
Mój Boże. co ona wszystko będzie mia- 
fa po ślubie!... Wcale nie wiedziała, że 
wychodzi zamąż za takiego bogacza!... 
Aż wstyd mu dać tę książeczkę... 
Czek już podpisany. Kolia kupiona. 
Janka schowała ią do torebki. 

—. Tylko niech pari uważa... — rzekł 
Der. — Żeby pari czasem nie zgubi- 
A.» 

— O, nie... — uśmiechnęła się zado- 
woloma | mocniej Śścisnęła torebkę. 
Sareński również uśmiechnął się do- 
brotliwie i skierował się ku drzwiom. 

— Moje uszanowanie! — żegnał ich 
'ubller. — Dowidzenia!... 

— Dowidzenia, dowidzenia... — od- 
, parla Janka i nawet chciała rzucić się 
| fubilerowi na szyję, by mu podziękować 
za tę kolję. 

Na pieta ścisnęła Sareńskiamu rękę. 
rzyku... — szepnęła.—Nie wiem 
| jak ci mam dziękować... 
| prezent... Cudowny... Ogromuie ci dzię- 


pm E EE mm 


-|kuje.: s Feraz- wierzę; że kochasz mmie 


naprawde: Tyle piomiędzy.. Mama o- 
szałeie.. Ja też. 
Nie wiedziała co mówi. Wyciągnęła 


swą książeczkę oszczędnościową z kie- 


szeni. 

-| =- Masz... Przyjm to. Jak mówl- 
liśmy... „Ja ci mogę dać tylko to, co 
mam... Przykro mi, ale więcej nie mo- 


Dołączysz to do nasze- 
ko kapitału. jak mówiłeś... Na szczę- 
Ście.. Taka iestem szczęśliwa... Mój 
Boże, mój Boże... 

Łzy radości I szczęścia błysnęły w 
jej oczach. 

Sareński schował książeczkę do kle- 
szeni i odparł spokojnie 

— Głapstwo-.. Nie masz za qo dzię- 

Za tydzień odbędzie się nasz 
No a teraz pożegnamy się... Ja 


głam uzbierać... 


ub... 


Nawet się nie tarrował. tylko na chwilę wypadłem z biura... 


Mam moc roboty... Bywaji zdrowa... 


— Już uciekasz?... Dobrze, jeżeli 
tak trzeba... A kiedy się spotkamy ?... 

— Pojutrze. w cukierence... Adieu! 

—. Dowidzenia... Dziękuję ci jeszcz 
raz.. Bądź zdrów... ty... mój... 


Razeszli się, 
Sareński udał się w lewo... wprost do 
P. K. O.. hy czemprędzej wydostać stam 


że zapłaci za ;tad 750 złotych. a Janka podążyła ura- 


dowana. do domu... 


Rozdział pięćdziesiąty drugi 
Poszukiwani 


Stara Żebrowa aż się za głowę złapa-' 


ita na widok naszyjnika. 


— A. widzi mama?—triumfowała Jan- 
ka. — Nie wierzyliście mu?.. A on mi 
taki prezent kupił!... 
jak zapłacił za tę kolię 5.000 złotych!... 

Żebrowa oczy wybałuszyła. 

"Wnet po całej ulicy rozniosła się 
wieść, że „ta Jarka Żebrowej* wy- 
chodzi zamąż za jakiegoś „wielkiego fa- 
brykanta”. Winszowano starej Żebro= 
wej, a i lance składano serdeczne życze- 
nia. Każdy chciał się jej przypodobać, 
bo to potem taka znajomość przydać się 
może. 
niala nawet Jance jak to była dla niej 


Szewcowa z parteru przypom- | 


dobra, jak ją wspomagała czem mogła 
ti teraz liczyła na jej wdzięczność po wyj 
ściu zamąż... 

A tymczasem trzeciego dnia Janka; 


Sama widziałam] napróżno czekała w cukierence... 


Sąadziła, że może interesy powstrzy- 
mały Sareńskiego w biurze. 
go dnia również nie przyszedł. 
już wydało Jance podeirzane. 

Donieró teraz uświadomiła sobie, że 
nie zna nawet adresu Sareńskiego.. 

Opetały ją dziwne myśli... 
ła je od siebie. lecz one a muchy na= 
trętre, cisnęły się do mózx 

Codziennie przychod” ia “do cukie- 
tenki codziennie słyszała te same słowa 


To jest śliczny, 


TAJEMNICA HRABINY 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZY BAH 


" B 


| 


kelnera: 

— Nie przyszedł. proszę panienki. 

Janka straciła humor. Strasznie przy” 
puszczenia stawały się coraz bardziej 
prawdopodobne. 

Po tygodniu postanowiła udać się do 
jubilera, żeby u niego zasięgnąć informa- 
cji. 

Nie poznał jei odrazu. 

— Pan sobie pewnie nie przypomi- 
ra... — rzekła smiutnie. — Byliśmy tu u 
pana przed tygodniem... Pan Sareński 
kupował u pana kolję.« 

—- Ach. take... tak... — odparł jubiler, 
przypominając sobie tę całą historję. — 
Czem mogę łaskawej pani służy ; 

— Czy pan nie wie, gdzie pam Sareń- 
ski mieszka? — zapytała cicho: 

Jubiler spojrzał na nią zdumiony. 

— Jaktc?... Pani iest jego żoną i på- 
ni nie wie?... Nie rozumiem... 

— Nie jestem jeszcze jego ŻONĄ... 

— (Co?.. Nie?.. Więc... nie- rozi- 
miem.. 

— Nie wiem co się z nim stało... — 
odparła Janka. — Mieliśmy się pobrać... 
Ale to pana pewnie nie obchodzi... 

Wyijeła nieszczęsną kolię z torebki: 

— Chciałabym sprzedać tę kolję. w — 
rzekła. 

Jubiler wziął bezwartościowe szkieł- 
ka do ręki. 

— To jest ta sama kolia, która była 
u mnie kupiona. prawda? 

Tak... ta sama: 

— Właśnie... Ona nic nie jest warta. 

Janka otworzyła szeroko Oczy. 

— Jakto?.. Przecie pań Sareński 
zapłacił za nią 5.000 złotych!... 

— On oszukał mnie i panią... — öd: 
part T jubiler, któremu żal, było biednej . 
dziewczyny. 

Janka nie mogła się już powstrzymać 
od płaczu. 

— Zabrał mi pieniądze!... Wszystkie 
moje oszczędności!.. Boże Boże!... Ale 
przecie zapłacił panu za tę kolje!.. Sa- 
ma widzialam! 

Jubiler wytłumaczył jei. dokładnie na 
czem polegało oszustwo Sareńskiego« 

Janka słuchała. zalewając się łzami. 

Wyszła ze sklepu zapłakana, złama- 
na, przybita. 

Zdohyła się jeszcze na ostatni wysi- 
tek. Udała się do P. K. O. Ale tam põ- 
wiedziano jej, że pieniądze zostały już 
zabrane... 

Sareński okradł ją w bezczelny spo- 
SÓD... 

O. 
iwność ... 

Gdy wróciła do domu, matka jej nie 
"znała. 

erce matczyne wyczuło odrazu 
czywdę. jaka wyrządzono iej córce. 

— Opuścił cię? — zapytała z trwogą. 
— Uciekł?.., 

Janka nic nie odpowiedziała. Oczy, 
pełne łez żaciśnięte wargi, boleść wiel- 
ka na twarzy — wszystko to mówiło już 
za nią. 

Stara Żebrowa zaczęła pocieszać Jan 
kę. A Nie wiedziała nic o stracie 750 zło- 
tyc 

Tego Janka jej nie powiedziała. Nie 
wytrzymałoby serce!... Bo jakże!... Pie- 
niądze te były jei skarbem największym, 
całym maiatkiem, całą przyszłością dla 


także ciężko przepłaciła swą na- 


: ledynej, córki! 


Odęania- | stało się nieszczęście. 


Toż to był posag Janki!... Starczy 
łoby ra iakiś przyodziewek i dach nad 
głową! 

Janka ani słowa nie wsio D 
straconych pieniądzach. Dusiła w sobie 


Następne- | żal, płakała cichutko w nocy, żeby matki 
To się | nie zbudzić, kołdrą owiiała głowę i twarż 


przyłepiałą do mokrej od łez poduszki. 
W niedzielę przyjechała „Dobra Pa: 

Odrazu z miny Janki poznała, że 
Wzięła ją ra bok: 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Litwini twoją kamienice i majęti Temgkie | odiei w smoking ma balu akademickim 


Pragną oni również uruchomić na Wileńszczyźnie 
szereg fabryk 


F Wilno, 17 listopada. 
Tymczasowy Komitet Litewski w 

Wilnie, zasilany jest funduszami z Kow- 

na. Ostatnio zakupił on kilka nierucho- 


mości w Wilnie. Ostatnio nabytą nieru- |terenie Wileńszczyzny i sąsiednich wo- | 
ciągu ostatnich | 


chomością w Wilnie jest gmach Kupców 
i Przemysłowców przy ul. Mickiewicza, 
w którym urządzony zostanie szpital li- 
tewski. 

Litwini w dalszym ciągu 
nieruchomości w Wilnie i na prowincji i 
prowadzą odpowiednie pertraktacie. 

„Obecnie Komitet 
pertraktację celem sabędła dwuch ma- 
jąłtków w pow. wileńsko - trockim, 

dzie chce urządzić kolonje dla dzieci 
litewskich, oraz nieruchomości ziemskie 
w pow. święciańskim, gdzie mają być za 
łożone piantacje. 

Pozatem Litwini w pow. suwalskim 
1 grodzieńskim nabyli przeszło 500 ha zie 


mi z budynkami, gdzie będą osadzeni na 
roli rdzenni Litwini. 

Według otrzymanych informacji, Ko- 
mitet oraz inne organizacje litewskie na 


w 
fdwuch lat 14 kamienic, 6 domów drew- 
|nianych, 6 posiadłości ziemskich, oraz 
kilka budynków szkolnych. Na cel ten 


jewództw mabyły 


nabywają | zostało wydatkowano z górą 2 miljony sem zatrzymano go również na gorącym i 


ziotych. 
Pozatem dowiadujemy się, iż czynniki 


rowadzi również i litewskie miejscowe, po porozumieniu się gziejem. 


z czynnikami kowieńskiemi mają na te- 


renie Wileńszczyzny uruchomić kilka 
zakładów pracy jakto; warsztatów 
szewskich, krawieckich, ślusarskich, 


stolarskich, nabyć garbarnię, tartak, za- 
łożyć kilka przedsiębiorstw budowlanych 
handlowo- przemysłowych. 


Siingowany napad bandycki 


Pomysiowy robotnik stanie przed sądem 


Inowrocław, 17 listopada. 


Celem zakupienia towarów wysłał 
kupiec Bolesław Kamiński z Pakości 
swego robotnika 19-letniego Floriana 
Jankowskiego do Mogilna, dając mu na 
ten cel 570 zł. 


W drodze na szosie pod Mierucinem 
Jankowski napadnięty został przez ro- 
botnika kolejowego Kazimierza Hetma- 
ha z Jakości, który zadawszy mu sze- 
reg ciężkich ran na glowie. obrabował 
go z gotówki, poczem zbiegł. Jankow- 
ski wrócił do Pakości złożył odnośne 
zeznania wobec czego. policia wszczęła 
dochodzenia, które dały rewelacyjny 
wynik. 

Jak się okazało bowiem Jankowski 
sam namówił Hetmana. by obrabował 
go z pieniędzy, któremi mieli się po- 
dzielić 

 Ciekawem jest to, że rany zadane 
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af ts damsk'e złote 21.50 i t. d. Reneraciai 
zgso^ na miejscu. Fabr. zeg. Chronometre 
Łódź. Piotrkowska 116. 
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Przyimuje 


PORADNIA 


ALNEROLUGICCI! 


Lekarzy -specjalistów 
ZAWADZKA 1. 
tel. 205-28. 
czynna nd 8 rano do 9 wieczór. 


L 
„Karolek r 


W roli tytułowej 
król humoru 


WIELKA PROPAGANDA 

budzików kieszon. wyr. 
lat gwaranci 
świec. cyfebl. 495. 8,95 i 15,20, 25 na 
rko męskie lub damsk': 6.95. 
1545 Dewiski od zł. l, budziki na 70] 


Ostatni tydzień w Łodzi 


Prot. Focdy | 
oreifGieg 


codziennie 
od godz. 12—2 po poł. i 4 do 7 pp. 
PIOTRKOWSKA 12i, m. 7. iront. Æ 


DR. MED. 

Z. Stachowska 
© 
Akuszeria 1 choroby kobiece, 


przyjmuje od 3—6 wiecz, 


mu przez Hetmana są istotnie bardzo 
poważne. Mimo to fakt ten nie uchroni 

sądowej za 
napadu rabun- 


| r p 
igo od odpowiedzialności 
! usiłowane siingowanie 


i kowego. 
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Maika wyrzugiła 


| Zbrodniarkę osadzono w więzieniu 


Lublin, 17 listopada. 
Mieszkanka wsi Leśniów, w powie- 
cie Brody, 22-letnia Ewa Tymczyszyn. 
|pracowała w Krzemieńcu, jako służąca 
u jednej z zamożnych rodzin tamtejszych 
utrzymując jednoczesuie bliższe stosunki 

z młodym synem swoich gospodarzy. 
Na skutek tej zakazanej miłości, 


Tymczyszyn powiła dziecko, do którego 
jednak młody ojciec nie przyznawał się. 
.Chlebodawcy nadomiar złego, wymówili 


a 
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CHARLIE CHASE 


piosenki pełne humoru w ięzyku niemieckim. , ? a 
Początek seansów o godz. 4-ci, w soboty i niedziele o godz. 12-ei. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
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2—3 ) kobieta iekarz waka 
w niedziele i Święta od 9—2 pp. IZŁ OTO. BIŻUTERJE. kwity lombarda- 
jeczenie chorób BENIN jli-eo listapada 9. 


WENFRYCZNYCH i SKÓRNYCH. 
Porrada 3 zł 


ska 7 


lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLL A“ 
winien Pan żzdać, rzekomo tak samo d <bre 
NAśLADOWNICTWA jak naiener iczniej odrzucać. 


Prawdziwe, jedynie z nazwą „O LL A“ COMMER 


imę. A 


mm 


Dr. MED. 


J. Schorr 


(latem w Iwoniczu - Zdroju) 


——— [POTRZEBNE szwaczki do rękawiczek 
Iwykwalifikowane z maszynami Hako, 


i placi najwyższę ceny NN 
POSZUKUJE 2 pokol z kuchnią i wyr 
Zakład jubilerski |. Fiiałko. Piotrkow- pqdami że sowie z 


00 sumy komornego. Oferty sub „C.B.A." 


Aresztowano go na gorącym uczynku kradzieży 
Wilno, 17 listopada. (zajmującym odpowiedzialną vosadę i byl 


EE dobrze sytuowany. 

nie Oficerskiem przy ulicy Mickiewicza w ie i 4 
iNr. 13 aresztowany został pod zarzutem Później jednak stracił in posadę i od 
|zrabowania dwuch torebek damskich, koty podawał się wszędzie za bez- 
(Sata NR OWE teczka. | ToDOtnego. 
IE WEG N, 6 zamieszka- | ` Z dobrych czasów zachował on jesz- 
- S aE. à ; .... |cze strój wieczorowy który umożliwia 

Przeprowadzone dochodzenie policyj- miu wstęp na bale. 
ne wykazało, że Ejerygiewicz popeluił| Na ostatnim balu złapano go na go- 
(kradzieże na balu w Kasynie iuż po raZ|racym uczynku w chwili, kiery wypróż- 
‘drugi, gdyż już przed niedawnym cza- |njaj zrabowaną torebkę w ustępie, 

Aresztowano Ejdrygiewicza i przeka- 
zano go ro dyspozycji władz sądowych 
z polecenia których osadzono go w wię- 
zieniu na Łukiszkach. 

Podczas bału akade 


uczynku. 
Eigrygiewicz nie jest zwykłym zło- 


| 
W swoim czasie był on IAR mickiego w Casi- 


Zuchwale włamanie do kościoła, 


w którym spoczywają zwłoki ś. p. Stanisława 
Przybyszewskiego 
Inowrocław, 17 listopada. Włamywaczom niewątpliwie chodzi- 
Do kościoła Wsigóra. gdzie jak wia-ļj to o gotówkę, to też rozbiwszy skar- 
domo spoczywają zwłoki śp. Stanisła-| bonki wyięli z nich cała zawartość na 
wa Przybyszewskiego, włamali się sumę kilkunastu złotych w bilonie. 
ostatnio nieznani sprawcy. Władze wszczęły energiczne do: 
Włamywacze rozbili tabernaculum chodzenia, celem ujęcia sprawców wła- 
w trzech ołtarzach, nic jednak stamtąd mania. 
nie zabierając. Złote kielichy i inne gunma 
wartościowe przedmioty znaleziono 
porozrzucane na ołtarzu. 


yt 


dziecko Z WagORU 


|dziewczynie pracę, zostawiając ją bez 
jakichkolwiek środkow do życia. 

Nieszczęśliw» matka, ulegając namo- 
wora przyjaciółki swojej, Marji Sidor- 
czuk, wsiadła wraz z nią do pociągu, 
przechodzącego przez Krzemieniec, i w 
czasie jazdy wyrzuciła swe dwutygodnio 
we dziecko przez okno wafonu. 

Policja zatrzymała zabójczynię włas- 
nego dziecka i oddała ją do dyspozycji 
władz sądowych. 


Dö nabycia we wszystkich ksiegarniach. 


i, 


dramat sensacyjny w (2-tu akt W roli tytułowej 


MALISTE — BARTOLOMEO PAGANO. 
20-10 


w» 


IGE to maiwłększa bomba śmiechu 


to mairadykeliwieizze lekarstwo 
a Kryzys 


wkróśce „METRO i ADRIA”. 
r SZKOŁA TAŃCÓW TOWARZYSKICH 


Lefania AenrYKOWSWIEDO 


CEGIELNIANA 21 tel. 168-43 
zawiadamia. że w tych dniach rozpo- 
czyna kurs dla początkujących, w gru- 
pach, zaawansowanych i pojedyńczo, 

Dogodne warunki 
Zapisy od 10 do 22 godz. 7 
30-2 


e,biate zeby 
HNNAIN: =: mydełko do zębów 
(1>86B065 -T pasta na gliksirze 


w 


DR. MED. 


tas | em: '* | St. Praport 


choroby skórne, weneryczne 
kobiece. 


91 i 5-9. Niedz. od 10-1, 


i e Oi 
MUNUT AiR Dr. MED. 


M. Glazer 


Choroby skórne | weneryczne 
POWRÓCIŁ. 30—2 
Zielona 6, tel. 185-49. 
przyjmuje od 12--2 i od 7—8.30 wiecz. 


GINEKOLOG - UROLOG 
choroby kobiece i dróg moczowych 
przeprowadził się naul. 
GDAŃSKĄ 93, tel "03-15 
przyjmuje od 4—7 popoł. 


A a a | 


LEKARZ - DENIYSIA 


MÓW RARMALTN 


UL. POŁUDNIOWA 2. tel. 114-36 


przeprowadziła sie na ordynuje do końca maja w chorobach GOKtOr w powsóciH 
£ aa SK 1 przyimuje codziennie o o 
telef. 145-10, Sy ANA R 3- 7-€i 20-2 


"= 


POKÓJ frontowy, umeblowany z te- 
Promy peace wę forrt eat daa lefonem Tylko solidremv panu do wy- 
naięcia. Piotrkowska 83. front m. 0 


CEGIELNIANA Ne 15 9— 10. 2-4. 7 „ 8 wiecz. 


tel. 149-07 'JFUNE  irancaise ayant encorę dze 
Przyjmuje od 8 1I t od $—8 gues heures libres cherche lecons. Te 


podaniem 
w niedzięłe j święta od 9—1. 226-02 de 9 a IU et 2 a 3. 


Na szerokim świecie 


Al. Brown zwycięża przez k. o. -— Sześciodniówka berlińska. — Tragiczna śmierć 
znakomitego motocyklisty francuskiego. — Arne Borg pokonany. — 
Przed meczem Anglja — Austrja 


Mistrz bokserski Świata w wadze 
koguciej Al Brown stoczył w ponie- 
działek walkę z mistrzem Francji Emi- 
lem Pladnerem. 

' Brown załatwił się z przeciwnikiem 
w stosunkowo krótkim czasie, gdyż już 


w drugiej rundzie posłał go na deski il 


francuz został wyliczony. 


+. 

Mało u nas znany sport piłki rowe- 
rowej cieszy się w Szwajcarii kolosal- 
nem powodzeniem, 

Przed kilku dniami odbył się w Zu- 
rychu mecz rewanżowy między mist- 
tzowską drużyną Świata Wanderlus 
(Frankfurt) a St. Gallen (Zurych), za- 
kończony zwycięstwem zespołu szwaj- 
carskiego w stosunku 6:5. 


a; 
łrużynowy mistrz bokserski Nie- 
miee w boksie Punshing-Club (Magde- 
butg) pokotiany został w Kołonji w re- 
kordowym stogtinkt (3:3. i 


r zx 

W Południowych Niemczech wpro- 
wadzone zostanie najprawdopodobniej 
już w najbliższym czasie zawodostwo 
do piłki nożnęj. 

Kluby tamtejsze na ostatnio odbytem 
zebraniu wypowiedziały się-za wpro- 
wadzeniem profesjonalizmu i już obec- 


Sześciodniówka cieszyła się kolosal- 
nem zainteresowaniem publiczności. 
14 

Jean de Latour, znany motocykli- 
sta francuski uległ przed kilku dniami 
śmiertelnemu wypadkowi. 

Po odbyciu treningu na torze Linas 
Montlhery, Latour mia! zamiar zjechać 
z toru, gdy zupełnie nieoczekiwanie na- 
jechał nań inny zawodnik 

Zderzenie było bardzo 
padł nieprzytomny. 

Został on odwieziony do szpitala, 
lecz zmarł po kilku godzinach nie od- 
zyskawszy przytomności. 

Francuski sport motocyklowy po- 
niósł olbrzymią stratę, gdyż nazwisko 
Jean de Latour było niejednokrotnie za 
pisane na liście rekordzistów francus- 
kich. 

We Wiedniu na wielkim meetingu 
pływackim zanotowano ogromną sen- 
sacię. 

Pojedynek między szwedzkim za- 


silne i Latour 


wodowcem Arne Borg, a nową gwiaz- 
dą węgierską Meszóly na 100 yardów 


Dalszy ciąg turnieju 
gier sportowych Triumphu. 

W sobotę odbędą się w sali Niemiec- 

| kiego Gimnazjum od godz. 17-ej dalsze 

otkania w grach sportowych o puhary 

Weiamfu”. Mianowicie w siatkówce żeń- 

skiej ŁKS spotka się z HKS*em i w ko 

szykówce męskiej „Geyer' walczyć bę- 

|dzie z „Triumfem” i KPZjednoczone z 

YMCA. Wszystkie powyższe mecze za- 


zakończył się nieoczekiwanie zwycięs- powiadają się b. ciekawie. 


twem młodego węgra w czasie 55,2 s- 
Czas Arne Borga wynosił 55,3 sek. 


Pisaliśmy już o olbrzymiem zainte- 
resowaniu meczem piłkarskim Anglia— 
Austrja który będzie niewątpliwie naj- 


większem wydarzeniem 


sportowym 
Europy ostatnich czasów. x 


Reprezentacja Austrji ustalona zosta- 
nie dopiero po zakończeniu pierwszej 
rozgrywek mistrzowskich, a 
więc około 20 bm. Dla teamu reprezen- 
tacyjnego przewidziane są dwa mecze 


rundy 


we Wiedniu prawdopodobnie z druży- 
nami czeskiemi. 

Pozatem drużyna austrjacka odbę- 
dzie w Londynie dwa treningi jeden w 


dniu 8 grudnia na boisku drużyny Arse- 


nal, drugi w dniu 5 grudnia na boisku 
Chelsea, gdzie odbędzie się mecz z 
Anglią. 


rs 
= 


Legia — Podgórze w Częstochowie 


W niedzielę decydująca rozgrywka o wejście do Ligi. 


Trzeci decydujący mecz o wejście 


nie prowadzone są pertraktacje z gra-|go Ligi wyznaczony został przez Wy- 
czami w sprawie wynagrodzeń za grę. | dział Gier 1 Dyscypliny PZPN już na 


TTE Tin nirt rr 
- Projekty piłkarzy 
polskich- 


zarysach projekt.kalondaxcykarspośkań 
międzypaństwowych w r. 1933. 


Reprezentacja nasza grać będzie w. 


dniu 4 czerwca z Belgją, następnie z 


italia, Rumunja (wrzesień) i Jugosławią | 


(październik). i 

Wszystkie te spotkania odbędą się 
w Polsce. Projektowany jest tylko ic- 
den mecz wyjazdowy do Łotwy. ` 


U progu sezonu 
hokejowego w Łodzi 

W związku ze zbliżającym się sezo- 
nem hokejowym w Łodzi, ŁOŻHL 
nizuje od 0d kom 4 wtorku kursy na 
sędziów hokejowych, na które przyjmo- 
wanę są jeszcze zapisy kandydatów, 
Podział klubów na klasy nastąpi dopie- 
ro p? ukończeniu sezonu, a mianowicie 
do klasy A wejdą mistrz i wicemistrz na 
r. 1933 zaś do klasy B wszystkie pozo: 
stałe kluby, Rozgrywki w sezonie bieżą- 
cym odbędą się jeszcze tak, jak w latach 
ubiegłych, a miańowicie wszystkie klu- 
by będą walczyć ze sobą w jednej grupie 
i jedynie drużyna mistrzowska weźmie 
udział po raž pierwszy w grach o tytuł 
mistrza Polski, które odbędą się w Kry- 
nicy. 

W sezonie bieżącym łódź zostanie 
wzbogacona o przepisowy tor hokejowy, 


gdyż ŁKS przystąpił już do ulepszenia 


swego toru, przez wybudowanie wyso* 
kich „band' poprzecznych i prowizory* 
cznych trybun, 

W „sześciodniówce' berlińskiej uległ 
w dniu wczorajszym bardzo poważnej 
kontuzji znany kolarz niemiecki Tietż, 

W godzinach wieczorowych „Sześ- 
ciodniówka* została wreszcie zakoń- 
czolia. 

Zwyciężyła para francuska Brocardo 
Guimbritiere przed parą Schón-Funda. 


kpfAWAOWY. AŻ 
rswego zadata 


orga- | 


| dzić, 


nadchodząca niedzielę do Częstochowy. 

Kielecki Okręgowy Związek Piłki 
Nożnej zwrócił się w tej sprawie do 
PZPN-u, wskazując na, że | w roku u" 


biegłym decydujące spotkanie półiina. 
|łowe o welście do Ligi Odbyło się w 
Zarząd PZPN ustali w głównych 


Częstochowie, Przy czeny PZ 
i ożycie wywiązal! się ze 
aliye WAGIĘC drużynom 
bczpieczeństwo i pilnując porządku 
na zawodach. 

Pozatem Kiel. OZPN wskazał rów" 
nież na to, że rozegranie meczu tego w 
Czestochowie przyczyni się populłary* 
zacji sportu piłkarskiego w tym okręgu. 

Motywy te skądinąd zupełnie słusz- 


ne, nie powinny były jednak przekonać 
naszych naczelnych władz piłkarskich, 
które w pierwszym rzędzie powiuny 
dążyć do tego, by żadna z zaintereso- 
wanych drużyn nie miała handicapu w 
meczu decydującym. 

A przecież odległość z Krakowa do 
Częstochowy jest kilka razy mniejsza 
aniżeli z Poznania: do Częstochowy... 

Dlaczego więc gracze Legi! muszą 

spędzić w pociągu kilkanaście godzin, a 
zawodnicy Podgórza załedwie kilka? 
Naszem zdaniem należało wybrać War- 
szawę lub ewentualnie Łódź jako miast 
położonych w połowie drog! od Pozna- 
nia i Krakowa. Gdyby Legja nie zgo- 
dziła się na rozegranie zawodów w 
Częstochowie, protest jej byłby zupeł- 
nie uzasadniony. 


Bena załargu Podgórze Polonia 


Oświadczenie wiceprezesa 


Od red. M. Stattera, wiceprezesa 
KOZPN i jednego z członków komisji, 
która przeprowadzała w dniu 13 listo- 
pada b. r. dochodzenie w sprawie pro- 
testu Polonii z Przemyśla, otrzymaliś- 
my następujące wyjaśnienie: 

Dopóki Wydział Gier i Dyscypliny 
PZPN nie wyda ostatecznego Orzecze- 
nia, uważam za niedopuszczalne oma- 
wianie publiczne szczegółów związa* 
nych z przeprowadzeniem śledztwa, 

Niemniej w Imię prawdy i uniknię« 
cią zaciemnienia sprawy pragnę stwier- 

że większość opublikowanych 


AMlisktealfa 


Sztuczny tor tyżwiarski, został one- 
gdaj otwarty. Uroczystość otwarcia za” 
szczycił swą obecnością, prezydent 
miasta Katowic dr. Kocur. Zjechali się 
już niemal wszyscy czółowi łyźwiarze 
kraju, którży pod bacznyth oklem tre- 
nera PUWF p. Juroka, zaprawiają się 
fuż na przyszły sezon. 


sy 
Mieczysław Mikuła, bramkarz hoke- 
jowy ŚL T. Ł. zamierza opuścić swą 
drużynę i w przyszłym sezonie zasilić 
szeregi Cracovii, 


Prenume rata: Z kosztami przesyłki pocztowej zl. 3 gr, 50 miesięcznie 


KontoP.K.0. „Wydawnictwo Republika“ Nr. 68.148 **; 


KOZPN. red. M. Stattera 


przez korespondenta przemyskiego 
szczegółów w IKC z dnia 16 listopada 
b. r, pochodzących jakoby z posiedze* 
nia tejże komisji, nie odpowiada praw» 
dzie i są zaczerpnięte z powietrza. 

Co się tyczy otlarowania KS Podgó- 
rze 350 dolarów za wycofanie swej dru* 


żyty z dalszych gier o wejście do Ligi, | 


oświadczam, że Zarząd KOZPN jako 
zwierzchnia władza KS Podgórze, po 
przeprowadzeniu dochodzenia przesłał 
akta sprawy do PZPN-u, celem osta- 
tecznego załat wienia. 


ze Slaska 


Zawodowcy pięściarze polscy 
przygotowują dwie imprezy, w Warsza- 
wie i Łodzi. W programie figurują na- 
zwiska Bobby Spunnera (Austria) Pi- 
stulla kie Saengera (Wrocław), 
Koska (Gliwice), Lauba (Austrfa) i ip= 
nych. m 


$s 
Piaczek, znany płęściarz wag! cięż- 
kiej, ostatnio AK. Bytom „06", przystą* 
pił do Policyjnego K. S. Katowice, któ- 
ry nareszcie będzie miat stałego repre- 
zentanta tej wagi. 


Ogłoszenia: śe 50 sr. 


nekrológi 40 gt. za wiersz milim, Drobne: 


ŁTSG zwycięża 
w Aleksandrowie 


ŁTSG bawiło ubiegłej niedzieli w 
| Aleksandrowie, gdzie rozegrało mecz to- 
warzyski z Aleksandrowskiem Tow. 
Gimn. odnosząc wysokie zwycięstwo w 
stosunku 9:0 (2:0). Przewaga łodzian nad 
przeciwnikiem była przez całv czas mē: 
czu kompletna. 


Kto walczyć będzie 


na zawodach K P Zjednoczone. 


Zestawienie par na niedzielne zawo- 
dy bokserskie międzyklubowe „KPZjed- 
|noczone” zostało już dokonane, i przed 
stawia się następująco: Michalak (Zj)— 
Krzywański I (ŁKS), Kijewski (Zi) — No 
wicki (IKP), Zieliński (Zj) — Nikonorow 
(IKP), Roguszewski (Zj) — Gołębiowski 
(IKP), Marczewski (Zj) — Owczarek 
(KP), Pawlak (Z) — Ostrowski (G), Li- 
pes G) — Stahl II (IKP), Rosław [Zj)— 

empa wzgl. Łempień (IKP), 

Pozatem w ramach powyższych za» 
wodów odbędą się również trzy zapowię 
dziane walki eliminacyjne- na mecz 
Łódź — Sztokholm. bed 
| Sędzią ringowym zawodów bedzie 
i ŁOZB p. Otto Landeck, a? 


i prez. 


| Mecz bokserski |. 


dkoda— Zjednoczone. tatek 


Na 18 grudnia bir. wyjedzie drużyna 
bokserska KPZjednoczone do Warsza- 
wy, gdzie rozegra mecz fowarzyski 
tamtejszą Skodą, Mecz Skoda — Zjed- 
noczone zapowiada się b. ciekawie, gdyż 
jak wiadomo, drużyna warszawska zo- 
stała wzmocniona. czołowymi bokserami 
|łódzkimi: Cyranem, Pisarskim i Sewery- 
niakiem. i 


Trzy miedzynarodowe 


imprezy motorowe w Polsce.. 


W międzynarodowym kalendarżyku 
sportów motorowych na rok ptzyszły 
Polska wymieniona jest trzykrotnie, a 
mianowicie: Il.VI = doroczny uliczny 
wyścig automobilowy we Lwowie, 
188.V1 — motocyki w Grand Prix Pol. 
ski, 9.VII — motocyklowy wyścig gór- 
jski w Wiśle. W terminarzu uderza brak 
wyścigu Tatrzańskiego. 


Odpowiedzi Redakcji 


J Gos = Radom. Wypełnił Pan warmiki 
konkursu. i yA 
Z. Wolski — Zd. Wola. Dziękujemy za po- 
zdrowienia, i radzimy cierpliwie czekać na. wy- 
nik konkursu, l 
W. Straszewski — Włocławek. Kupony O- 
trzymaliśrny: ti 
E. Rapke Tomaszów, Zostal Pan- donú- 
szczony d6 konkursu. SZ 
Dębowski — Radogoszcz, List otrzyma: 
liśmy. Sprawy, które P. porusza były fiż 
ómawiane na łamach nasżego Pisma, , I, 
e S. Szlakowski — Łódź, Kupony otrzyma 
my. Y 


U LELLLLLLLE 
Nieście pomoc 

najbiedniejszym 
AMEEKZEZERZEBEGAŁ 


ża wiersz miilmetrowy (ra stronie 4 szpalty): 
za słowo 15 groszy, 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy! ża słowo 10 groszy. naimniejsze zł. 1.20. 
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Wielka afera 
w Budapeszcie 


Aresztowanie 33 urzędników 
magistrackich 


Budapeszt, 17 listopada. 


(Telegram własny). 


(t) W magistracie wykryta została 
wielka afera. Okazało się, iż urzędnicy 
wydziału podatkowego drogą rozmaitych 
oszukańczych manipulacyj, przywłasz- 
ol sobie część sum, wpływających ty- 

« podatków. 

oi zarządzemia prokuratora 
aresztownao 33 urzędników tego wy- 
działu. * 

Również wdrożone zostało dochodze- 
nie przeciwko wielu restauratorom, któ- 
rzy byli w kontakcie z oskarżonymi 
urzędnikami magistratu. 


Lekarz zabił swego 
rywala, 


anastępnie popełnił samobójstwo 
Paryż, 17 listopada. 


(Telegram własny). 

(t) W Compiegne rozegrała slę wczo- 
raj straszna tragedja na tle miłosnem. 
Jeden z lekarzy z okazji swych zaręczyn 
wydał wielkie przyjęcie, na które zapro- 
szono. około 300 osób. W czasie przyję= 
cia drugi lekarz, który był zakochany w 
narzeczonej kolegi wyjął z kieszeni re- 
wolwer i oddał do swego rywala 3 strza- 
ły, raniąc go śmiertelnie. 

Po dokonaniu morderstwa, skierował 
lufę rewolweru do siebie, zabijając się na 
miejscu. 


‘Anglia wznowi rokowa- 


nia z Sowietami 


o zawarcie traktatu handlowego 
Londyn, 17 listopada. 


(Telegram własny). 

(t) Angielski minister spraw zagra- 
micznych, Simon. odbył naradę z no- 
wym sowieckim ambasadorem, któremu 
oświadczył, iż Wielka Brytania gotowa 
jest wkrótce rozpocząć rokowania o za- 
warcie nowego traktatu handlowego. 

Jak wiadomo. rząd angielski wypo- 
wiedział Sowietom umowę handlową na- 
skutek nacisku sfer przemysłowych i fi- 
nańnsowvh. 


Ciekawe zdięcie z kdiadroły'ś w y Warszawle. Jak wiadomo, 
ściana szczytowa browaru „Haberbusch í Schiele“, grzebiąc pod gruzami 18 


W porcie amsterdamskim spłonął w w tych dniach olbrzymi, 15.000-ny. pa- 


zawaliła się 
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JHatastrofalny pożar paronca 


rowiec holenderski „P. C. Hooit“. Statek powrócił właśnie z Indyj helender- 


skich, Tysiące ludzi przyglłądało się bezradnie płOnącemu okrętowi, 
pomoc była bezskuteczna, 


Wszelka 


Wiadze sowieckie 


wysłały 208 spekulantów na 
wyspy sołowieckie 
Ryga, 17 listopada. 


(Telegram własny) 


Na mocy decyzji Q.P.U. w Leningra- 
dzie aresztowano 208 spekulantów. któ- 
rzy zostali wysłani na wyspy Sołowiec- 
kie. 
|| OTW i sf E WEEK >" || 


Król szwedzki, Gustaw. który mimo 
74 lat gra stalę w tenisa i często bierze 
udziął w turniejach pod. pseudonimem 
„Mister G“, gości u siebie cyrk Tilde- 
na, rozgrywając z nim szereg spotkań. 
Na zdjęciu widzimy (od lewej): Najucha, 
króla Gustawa i Tildena. 

IAE NSS 


Forum Mussolliniege 
w Rzymie 


W tych dniach otwarto w Rzymie 
nowe, gigantyczne forum sportowe, któ- 
re nazwane zostało forum Mussoliniero, 


Budapeszt, 17 listopada. 
Miasto Kecskemet zostało wczoraj 
pozbawione elektryczności, Wszystkie 
fabryki w mieście stanęły a na ulicach 
zananowały ciemności. Jak się okazało, 
głównym sprawcą pozbawienia miasta 


(t) Władze sowieckie wydały ponow- 


| świíłta bvł... wróbel. Ptaszek ten siadł 
p = nie ostre zarządzenia w sprawie walki na przewodach wysokiego napiecia w 
Nieście pomoc ze spekulacją, albowiem okazało się, iż elektrowni i spowodował krótkie spię* 
spekulanci ostatnio wyśrubowali tenv cie Uszkodzenie naprawiono dapiera % 


najbiedniejszym 


tak, że towary w wolnym handlu zwyż- 
kowały prawie o 50 procent. 


dłuższym czasie. Wróbel poniósł śmierć 
na miejscu. (sb). 


Codzienna nowelka 


Niezwylsły zalsłaci 


— Kryzys, coraz gorzej. coraz trud 
niej utrzymać się na powierzchni — 
wzdychał ciężko właściciel niewielkiej 
jadłodajni. położonej w jednej z uboż- 
szych dzielnic Nowego Jorku. — Już 
od trzech godzin sklep jest otwarty, a 
do tej pory ani jednego kupującego! 
Jeśli tak dalej pójdzie, trzeba będzie zli 
kwidować interes i szukać jakichś in- 
nych źródeł dochodu! 

W jadłodajni istotnie panowała głu 
cha cisza. Jedyna kelnerka. którą za- 
trudniał właściciel lokalu udała się do 
urzędu miejskiego, by zapłacić jakiś po 
datek. 

Właściciel jadłodajni przejrzał po- 
ranna gazctę i zastanawiał się co ma 
dalei robić. 

| nagle w drzwiach lokalu ukazał 
się jakiś młody, dość elegancko ubrany 
mężczyzna. 

Właściciel jadłodaini powitał go bar 
dzo uprzeimie, Przecież to był pierw- 
szy człowiek. który tego dnia zawitał 
do niego! 

Przybyły okazał się cudzoziemcem! 


i słabo władał językiem angielskim. 
Rzucił on okiem na ladę. na której spo- 
czywały znakomite, rumiane bułeczki, 
następnie zerknął na ciastka i biszkopty 
poczem odezwał się z drwiącym uśmie- 
a| chem: 

— | to wszystko? Niema pan wię- 
cej bułęk ani ciastek? 

— Czy szanowny pan jest jakimś 
hurtownikiem? — spytał go. kłaniając 
się znów nisko właściciel lokalu. 

— Bynajmniej — roześmiał się cu- 
dzoziemiec..— Nie handluję temi arty- 


kulami. Chciałem poprostu posolić się. 


— W takim razie jestem pewny, że 
pan stąd nie wyjdzie głodny. Posiadam 
kilkadziesiąt ciastek i mniej więcej ty- 
leż bułek. 

— To wszystko mało — zawołał 
przybyły. — Jestem Swego rodzaju fe- 
nomenem Przypuszczam. że pan jesz- 
cze w swoim życiu nie widział czło- 
wieka o tak wiłczym apetycie. Gdy 
zjem to wszvstko. będę ieszcze głodny. 

— Jakoś mi się w to nie wierzy — 
powątpiewał właściciel lokalu. 


— W takim razie możemy się za- 
łożyć! 

— Doskonale — zapalił się właści- 
ciel lokalu. — Założymy się o 100 do- 
larów! 

— Ale panie — uśmiechnął się cu- 
dzoziemiec. — Jestem uczciwym czło- 
wiekiem i nigdvbym nie założył się o 
tak znaczną sumę.skoro iestem przeko- 
nany, że wyjdę zwycięzcą. Mogę naj- 
wyżej założyć się o dwa centy. 

— Doskonale. przystaje na tę sumę. 

Był rzeczywiście bardzo głodny. Na 
ciastka. nie zwracał żadnej uwagi. 

Butki widocznie bardzo mu smako- 
wały. gdyż połvkał jedną za drugą. 

W ciągu krótkiego czasu spożył 
przeszło dwadzieścia sztuk. 

Restaurator nie tracił jednak nadzei. 
że wygra zakład. 

— Przecież zostało jeszcze naimniej 
trzydzieści bułek — myślał. — A póź- 
nici przyjdą ciastka. Nie. ten człowiek 
z pewnością nie da sobie rady, 

Istotnie młodzieniec jadł coraz wol- 
niej. Było już widoczne. że lada chwila 
będzie musiał się poddać. Właściciel 
lokalu już zacierał ręce z radości. 

— Przynaimniei wygram zakład — 
pocieszał się. — W tych ciężkich cza- 
sach i to coś warte! Rachuneczek bę- 
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dzie słony! 

Tymczasem młodzieniec 
kosz z bułkami. 

— Mam iuż tego dość! — zawołał. 
— Naładłem się przyzwoicie! Dostanie 
pnn swoje dwa centy i hadź pan zado- 
wolony. żeś wvgrał zakład! 

. — A rachunek? — zawołał restau- 
rator. 

— Jaki rachunck! — oburzył Się 
młodzieniec. — O rachunku nie bvło 
mowy. Założyliśmy się o dwa centy i 
wszystko w porzadku. Gdvby nawet 
pan wystąpił ze skargą sadową. to każ 
dy sędzia przvznałby mnie rację! 

Mówiac to rzucił na stół dwa centy. 

Restanrator oczywiście był innego 
zdania. W innym wvpadku z pewnością 
nie darowałby mu swoich nieniędży. 
ale nagle strzeliła mu do głowy świe- 
"a myśl. 

— PDaruje panu wszystko — rzekł. 
— Musi pan jednak powtórzyć tę samą 


odsunął 


historię z moim konkurentem. który 
ma restaurację no przeciwnej stronie 
ulicy. Oczywiście nie dziś. ale iutro! 
Dostanie nan za to pieć dolarów! Pie- 
niądze już iutra płacę: 

— Pieć dolarów. to mało. Właśnie 


ten konkurent. o którym pan mówi dał 


Tłum. D 


mi 10 dolarów. 


